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Zagadkowy zgon studenta 
podetrsoneto o •a1Da,;ll na 1'Jolden1arasa 

!1Jal'6arsuńslłie tor'lurv DJ ll'i~sieniu floDJieńsflfem 
Kowno, 15 maj.a. wJe przyśpies~nia polnieni~ re,~zto.we mieszcza dz~ b~zczelny a;tyk~ł, w iktó-

Całe Kow.no u.alan:nowaae zostało · nych studentów. R?~owa miała .char·ak r.ym roZ!!W;m1ęt1t1:1:i-. antagom~ i 

dziiś sensac ;nią wlaOOllJOśc' 0 t~ na.der .Qstry. MUU!Ste: MU$leilk~ zapo . · menaW1$c do Polski, . 
y • i.ą • • w1edz1.ał, ze aresztowa'lta st.udootow hę- ku1ą.c z zamachu broń przec11w Pols.ce. 

łaJenuńczym zgonie studenta WasilJu.sa, dą trwały tak dfogo, dopóki młodzież hę Pismo kowie.ński.e po-suwa się do zu~h
który al'le6ZtOw8jly został pod z,arz~tem I clizie birała udział w kn-oiwa-niaeh przeciw I wałego twierdzenia, że 
uczestnictwa w zamachu na Waldemara rz.ądowi. sprawców zamachu należy szukać w 
sa. I Oficjalny organ ,,Liebuvęs Mdas" ,za. , Warszawie. 

Wedaug jednej we.rsii Was~ popeł -
nil, samobófstwo przez prz.ec:ięci~ żył. 
Powód do tego ro2!1)ac.zliwego kroku wi- a;_' · 4 1· 4 • ·· fil • 
dzi częś~ opinii. puhuazittei w romer;• . ;, r~JJDOSaO eaDI ( Ople( 
dwchowe1 człow1ek:a, który nie chci.ał · 

Jlt.o porvDJa 
młode posnanłanfH ł 

Poznań, 15 maja. 
W ostatnich dniach około godztny 8 

rano w drodze do szkoły zniknęła w ta
jemnfozy sposób 18-letnia córka znanej 
ródziny poznańskrej. 

Władze wszczęły energiczne śledz
two. Dzięki interwencji policji kobiecej 
po 4-ch dniach zinaleziiono ją nieprzytom 
ną na dworcu w Warszawie· W pobli
żu kręciło się dwu podejrzanych osob
ników, których policja aresztowała. 

Ofiarę, która doznała silnego wstrzą 
su nerwowego oddano p·od nadzór psy
cbjatry. Należy zaznaczyć, iż w miesi'ą 
cu kwietniu policja poznańska zanoto
wała 43 analogiczne wypadki. 

10-leinia dsieDJ• 
,;svnfta 

popełniła sanao6ółst•o 
Warszawa. 15 maja. 

Zastraszający objaw popełniania sa
mobójstw przez nieł-etn;ie d:zleci - nie
stety, zbyt często stę powtarza. Przy
CZY'nY tej ni1echęci do żvcfa mfodyich 
dzieci są najróż.norodinieJsze, cz.esto jed
nak zwii~zane są one z trud:nemi warun
kami materjalnemi rodziców;. 

Wczoraj w mieszkaniu rodziców prrzy 
ul. W ęgi·erski.ej 9 napiła się jodyny 10-
letnia Janina Staszewska. 

Dziiecko przewieziono ao szipifala 
Dz. Jezus, gdz:ite po doprowadzooiu ĘO 
do przytomności oświadiczvło: . „~ie 
chce żyć, gdyż tatuś n~e ma ~ioo~ę
d'zy". Zdraazit swok~ t?w~rzVSZJ'.·. . zabił SWegO Ojczyma 

ze ~1:Jif:';:~iidzie dale, 1 
utrzymuje, ·dzlalaJqc pod namowq maflil Spólne samobójstwo 

skutki bestjalsk• b t Zakooane. 15 maja. Od pewnego czasu poczęła ona na- ft li fi 
,. em U: ortur. Pod Zakopanem popełni-ona została mawiać s.wego 13..!letni.ego sy.na do ~la- dfl'ojfła sa oe anvt: 

~srosowaaiY:c~ wo~ec 11'll1ego przez ko- ZJOO-odnia, której ~zyczyny doszukiwać dzenia ojczyma. _ l(atowice. 15 maja. 
wn.eruką pO<lJIC'Ję pohtyozną, ~aną ,szero- się jedyni.ie można w bezgrani~ie roz- Jęła l!li8.szeptywać do ucha dziecka, DzLeci pasące byidJo w lesi'e przy 
ko ze straszliwych metod Wcwizycyj- pa~zliwym pofożeniu, jej du~howej i:pra. że tyLko 21brodnia przyiniesi.e im o009igu stacji koleiowej kopalini „Emma" W po-
nych. · wcz;yni, Agnieszki Wa!czakowei która wyzwolenie i zwalać na dUSJZę dziecka wiecie rybniddm znalazły ·wiczoraj ran-

Drugą se:nisa.cją dnia w Kowni.e jest ptrzed 9 laty poślubiła tamtejs.?ego góra- krwawe hrz·emię zemsty, z iktórej pow- nych śmi.erelnie dwoje młodvch ludzi. 
ucieczka adwokata Bułata. , la W'ołc,iecha W.alczaka. - 0Mien;nl.cę. . sł~ć miała zOO-odJ11ia do:konana ręik~a Byli to 22-Ietfli kraw~ec Henryk Lan-

., _ ~ • Waktakowa1 wy~hodz~ ~ mąt, tni.a dz:iedkia„ ger i 18-Ietnfa Luiza Kutschera. Oboje 
.ldt6ry ~ędąic oddanym pod ~oz~t p<obcyt ła juź wówczas 4-letniego ni~śluh:n-ego Po·diszepty t.e przyniosły wkiróiticc. mieH. ciężkie rruny piostrzałowe gMw. 
ny, W"Y1Jechał z Kowna w ruew1adom~ syn.a., mimo to j.ednak przyszły jej mąż swój straszliwy owoc. Bo of.o gdy Wal- Dochodzenre ustaliło, że Langer za
k~lru . . Bułat, b .. poseł do Dumy rosy, nie s~ędził wsz·ebkiego irodzaiu 1,tS~o- czak powirócił ipr.zed kilłku d'nią~i1 jak strzelił Kutschcróv,.rn,: a następnie sam 
sldę7, kre~y Wasil1usę., .zatrzYQJany zo- wat\, by po~yislkać jej ręiltę. . I zwykle pi.japy do domtt i um.ął na dwo- usiłował odebrać soMe życie. LangeT za 
stał w związku z zam~_chem# . l oto ad dni.a śiluhu ni~ &'Ollpoc.;.y- rze w„ pp<hliiżu chałt!ljpy~ e~z_ył sit: _z _Ktitscheró'>.V1llą wrew woli 

Oicjalne komunikaty lł!tewś&:ie łwi~r· ~a $f~ -<lat~ tli~szcięi!.iw~ · kobi.ety.?a~-J .tl-leift,i f~'? ~~b podkradł $ię, cH:Ita- iej rodileów, kforzy sprzeciwiaii sie te~ 
c:łz~, że zo·stali już wykryci w~zyscy ucz• mó n-ie~wiony~h ~o.rtur._ M~ . ~b'Jani- ~.em ~-0. sprącęgo .1 zadał mu siekieir-ą mu z powodu ciężkiej chowbv vtucne1 
stn1rcy zrumach·~ w !którym nna~ brać u- ~~ 2lł!ęc~ si~. na?. n1ą, w • n,a1str~sf.łf<~SZ')' , · ~m1Ftelny _Cios. w ~łowę„, , . . mtoide.g--0 człąwli.eka._ · . . . 
dział 70 studentów . z o.l'lg·~~aoji . ,,Au- ~psob. Koble·~a i , ~yn:e~ ief.~~t9.wMJ,1 są · '. ~v,; ę.lc~a~a- w .stał,lte beznadi1emym_ ·~d .. W~ci'Zi:!!C; że rodzice . m~e z,~odz.ą s;~ 
F/Zfa:•. Prezes tego stowarzysz.einiia T8:.: melu~o ,pr~e.z w1~czn1·e p11ia:~eg~, fyr~- ·w:1ez1ono d~_ szip1fala. Duchową sprawc~y ifa · j~ll związek, · młod7)t oostan9w1h 
wilOJ:US ZJOst~ł podo.bno aresz:to'\\fany :w na. " . · . . . •: . • _, . . . ruę Z(hro·<:łmt Wal.:e~a.ikow~ .a.re.sdo·wano: . wsp6hi1e popclni·ć sa~obóistwo .. <!dy 
po:hliiżru gra.nJJCy poIJSlldej i przy a17esztowa . .rm:t ~ywem . ~ietiisit.aJ~iC'!f , r~zpac~ . Jak ?Yło do: pz;zierw1dzen1a, chłopte(l ich maleziono Kutscherowna bv1a JUZ \V 

niru miał odnieść rany. :~ ~1CZIUJć1u ~~ei ;swef h·~~br<:n;no~a 1 !latychmiast WYJaw:~ · ~ałą pr1a:~r.dę. Stan agon,ji f'--wkirótce :zmarła. Lain~era t;rz.e-
'WIM lk ik łom ~„ . ..s całeJ bezna-d.z1eµiośe1 swego stfas-~hw.e- 1.ego n1erwowy budz1 sine obawy. · ·wiiezi-0no niepa·zytomnego d-0 szp1~la, 

'
L. • e"'! 0~~ a . r~~wym n.a- go położenia, niiesm:zęsna ta kobieta u-.- · · · Krwawa ta tra.gedja wskazuje rąz je- · 1 - ś · · 
uetży etw.ierdzić, ze śledztwo ni~ ,Posunę legła zupełnie wiidocmemu żamąceniu: ~~ na n·iesłychane a tak częste 1kon- g<lz.'ile wa czy ze mlercia. 
ło ~ę ~1 o kr?k ~przód. Rewiz:ie . odby władz umysłowych. . , . fl~ty, wśród naszego ludu, .na wun.de " &. 
wa1ą S'lę ~\~. !!~ ~zyhtkiich ~0• W ten tylko bowiem sposób wytlu- ciemnoty i zhrod!nńlczych oparacli alko- %ama.«:fi 60muOD'V 
wuz~zeni~·c 1. 0• 0~iµą~<: prawico- ma-ozyć sobie moilnia zrodzoną w j.~ siko- hoaiu. na naut:ll!SUdefa 
~ 11 lewx:owycJi. •ędnakze bez rezul- łabned głowie '~yśl. ' · · Wilno, 15 maja. 

" --·--t· • ·· ~ , A • ..:i:k ·- w Lidzie 'przed drzwiami mieszkania 
~ owama eą_ 1t4.ua11 na porz~· u • piof;r; K lisie • 

dziem"""". Mi......:i-' hitnea areszto,wano !j~ 1 • • a• po· 61·11• student.fi ~uczyciela gi.mnaz)tim a a wt-
,_ ~y '·o· l'JOD . I eza, podłożyli ·nieznani sprawcy bombę 

~u p!IZ'Y'W~~ f ederac;ji pr·aey Dad~ie~ ' . „ , . . , z zapolooym lontem. Kalisiewicz w porę 
1usa, wła~c~ posiadłoki · W: Mar;Jam- tflli cięifto. je feiu , on · fu~ 2 lata 111 s~pitofu zauważył zamach, zagasił lont, a bombę 
.potu. , , odniósł do policji. 

Pmesor mi'lwenytetu -ll!owieńSki~go " ,· !Ci'~6w, 15 maja. i 26-tetiniemu .Jóe,zfy~ Przyłe, oskario- ----
Załkauskas ' interw«ltjował u ministra Od dwu dni ~oczy się w Kirakowie -roz nym o z:~ro?nię et~~iego uszkodzenia D„nlisja rodeu 
&praw wewnęflrmyich Muste~kisa w gpra- ·prawa .przeciw dwo.m · po;iterulllkowym: ctała, łdo;re1 dopq.sci.h się 26 wirześ.nia dr. -..r..r„&o-•"".e..l·-.1.o 

_ 130-Ie~iemu Wład'y.sławoW1 Pawełk()IW'l 1927 r. w Kirakowi·e na Iwonie Co-rnerze, ~ WllU ,,,„.,.,H 'IL-~ 
a,bsolweinicie medycyny ooiwersytetu Ja- · Łódź-, 15 mada. 
gi.ellońskiego. · Jak się „Expr•esis'' dowiaduje, długo -

„11„1.e-4elftO kq.p1„e· 'I · , ~ Rozprawie przy<Słuchuie się o]bmy- letni ki.erowoik odiclziału aip.rowiizareyj.l)e
ił:JI l• .-. mia liiczha stwdent6w. Wsz.ystikie drzwi go w uriz.ędzie wojew6dzJkim w Łodzi, 

$ł.irzeżone są przez policję. · . · . rad.ca dl'. A1lbin Grahowisiki, pod,ał się do 
ziemianina W' boielu warszawskim .według ~tu o:skax<żienda, krytycmeł dymisji1, ustępując ze SlWego stanow~ka. 

Warszawa, 15 Jnaja. koiu· n·?<:y, }wona ~omera aresztowan·o ZU\P~ł Na;stęp-ca ck. Grabowskiego nie jest jesiz-

W hotelu Europejskim })()pełnił wczo- W s~iakln~ i saroniku zastano zupeł- ~~tj!t~~nt!~ i odprowadzono do komi- cze wy?JMczo!Ily_, ___ ...., 

1aj samobójstwo 4~1etni Kamil DZ:ie- ny porz.aue • . pobili go obaj policjanci tak silnie, że od 
wanowski, obyWatel ziemski z pod Łuc . D?PI~ro gdy ?tworzono d!rz~ ł~- dwu lat leży ciężko chory. ~iepura ll'Uieisdja. 
ka. z1enki, mi;zaoo l~zą~go w wamne _DZ!e Wiskutelk po,bicia musii.ano przeprowadzit do .llreenłunv 

, Dziewa~owskł .Przył!Y1 do Wars.za- :wa.1J1owskiego, n'lle da,Jącego ozmak Zl'.'Ola opeiraQję wyjęcia pięciu ż.eher, a ohec- Wiedeń, 15 ma.ja. 
wY onegda.J rano ~ za1ech~wszy , do ho- . Wez,wainy lekarz ~<>t<?wi.a .stw1er- nie Co~neł' leży w S7JPiltalu w Nowym Słynny ten·or, Jan· Kiepuira, pT.teby-
telu, _zaż.ąd~ł ~koJu z łazienką. dz1ł .śmierć Wi$kutek otrucia n:t1ezinaną Targu chory na wysi.ęk płucny. . wający obe.cni.e w Me.dtjolanie, otrzymał 

Z1em1ran11n me ·opusz<Czal ~zoraj PO truc1mą. · · " , , . „ , Lekarz dr. Cie·cz:kiewiioz, pinzesłiucha- zaproszenie z Buenos Airers i udaje się 
koju. . . . • . · Na, umywaln.i w ła.rle:nce , z.naieziooo ny j.ą.ko świardek, był przy ba·da.niu u- tam 16 b1111. z Geoot. _ 

Około południ~ f)olec1l nµmerowemtl' szk1'ank~ z resztkami jakii1eg:oś ilrącego wiięzim1ego Co:l."\ne.r.a i stwi:erd:zi.ł u nie.go KiepUJra śpiewać będizie p.r.zrez 18 wte 
P!zygotov.:ać ~ąp1el, . ~zem ~ołąc~ł .. pfy.nu. , . . ' i ~ięż!kie. pobic.iie ~ we·Winęstr:ZDY krwotok-. czorów w Teabrz,e Colo!Il;. 
się telefomczme '!- J!orłJ~r~m. . .,, w ldeszeni marynairki · samobójcy Jaim1e ~uonieJ„ . · 
• .- Ody przy1dz1e móJ SZ?fer. - o- 7Jnaiłez.iono listy d'O polic.H i rodziny, w W pią!tek cał~ tryihrunał wraz z obrod 
sw1ad.czył - proszę mu pow1·edz1eć,. a- których nie wyjaśnia on jednak przy- c~mi oskadooymi wda.je się samochoda 
by miał got?WY samoc~od }la ~odz1_nę <'~ •Yltl roz.paozliiwego kroku. , m1 do Nowego Targu, aby skonfTontowae 
4 po połudmu. Być moze, ze dziś poJa- " D . 1~ •

1 
. . • od dt ..i. ciętlko chorego Cornera z oskarionymł.. 

de d'o Poznania. ~wa.nows~· n1?51 S'lę · Juz . u~-
Nadszedł wieczór, a zlemianin nie szegi0 cz~su z zamiarem pozhaw1ema 

wychodzit z numeru. się życta. · 
Zainiepokojona tem służba zawiado- Prz'ed łl}iesi;ące,ip V( warszawski°?.1 

mita policję. Do hotelu przybł st. przo- hotelu „Un11weTsal • usdoiwa~ zastrzehc 
downik 12-go komisarjatu Mai~w.icz i· si/'· Zama~h ie<lina,I~ .w P.or.e _:~~,e!ll
w jego obecności otwQtzQUIO drzwi PQ"' · lli19,lli0.~ , . 

WcZ01"aj wieczorem ·jedoo z ·mieszkan domu 
przy ulky Qg,rodowei 38 było terenem krwawej 
awan.tury, w czasie której zostali ciężko patur
bowami 25-letni Jan i 19-letn.iia Wanda Krzyża
kowle. Wezwa1no do nich pogotowie, które im 
opatrzyło ratly. · · , 

PmvCZll'lUI' bóiki P<>Jicją oie ~alila. · 

Przy zbiegu ulic Napiórkowskiego P.rzędzal
niainej zostair r.>i'zejechany 62-letni murnrz Ta
deusz Naipiórikowski, zamieszkały pr zy ulicy Za 
chodniej 40. Doznał on oieżikiich potłuczeń. Po
gotowie przewiozło go do domu 

- Na ulicy Zgierslciej, przed domem nr. ·150 
dostait s-ie poci kola traimwaju 54-letni kowa„ 
.Feli!ks Jóźwiak, zamieszikai!y przy uHc;y sado
wej 9. 

Pogotowie przewiozło go do clomu. 



Czy .Artman jest morderc .ą?. 
W drugim dniu e a jnego p ocesu świadkowie 

złoży li rewelacyjne zeznania . 
81edz~wo poli<uine próWodzone bglo 

dbale i niedokładnie 
Wiedeń, w maju. 

W drugim dniu sensacyjnego proce
:,u przeciwko 17-letniemu Ferdynando
wi Artmanowi, oskarżonemu o zamor
dowanie rodziców, najpierw zeznawał 
oskarżony, następnie świadkowie. 

„ Obrona oskarżonego 
Przewodni.czacy: Czy zechce pan o

pisać nam scenę po mordzie? 
Oskarżony: Gdy wpadłem do jadal

ni, ujrzałem ojca opartego o ścianę. Nie 
pamiętam, czy rzuciłem się na niego, 
możliwe jednak, że to uczyniłem i 
orzy tej sposobności skaleczyłem sobie 

palec. 
Zwłoki matki leżaty na lóżku. 

Przykryłem ie kołdra by ich nie wi
dzieć. Następnie podniosłem rewolwer, 
który leżał na ziemi i wraz z nożem po
f ożytem na kołdrze. 

Przew.: W chwili po mordzie powi
nien byt pan zachowywać się zupełnie 
inaczej. JESTEM OD PANA O WIELE 
STARSZY, ALE WIE PAN COBYM 
ROBIŁ NA PAŃSKIEM MIEJSCU? ... 

Oskarż.: Nie wiem. 
Przew.: KRZYCZAŁBYM JAK SZA

LONY. Pan natomiast zupełnie spokojnie 
spacerował sobie po kurytarzu i dbał o 
porządne ułożenie zwłok. Czy pan na li
tość boska. nie krzyknął ani razu? 

Osk.: Pan ma rację. W takich wy
padkach krzyczy się najczęściej, 
ale mnie strach odebrał prawdopodobnie 

. głos. 
Dalej oskarżony stwieroza, że na ku

ry tarzu spotkał panią Goetel, kfóh(pro
sif o przewiązanie skaleczonego pale~~ 

Przew.: Więc dał pan sobie najpierw 
opatrzeć palec i nawet nie wzywał pan 
pomocy dla rodziców? 

Osk.: Wysz<JcUem na kurytarz wła
śnie po to, by wezwać pomoc. 

Przew.: Kto szuka pomocy ten prze
dcwszystkiem krzyczy. 

Osk.: Ja należę do tych ludzi, którzy 
nie krzycza... Prawdopodobnie jestem 
tego rodzaju człowiekiem, który nawet 
w najokropniejszych chwilach 

nie zapomina o konwenansach. 
Trudno żebym teraz pamiętał co robiłem, 
a zresztą nie mogę odpowiadać za to, że 
postępowałem tak a nie inaczej. 

Przew.: Co pan potem robił? ... Prosit 
pan o śniadanie, tak? ... 

Osk.: Prosiłem o herbatę z rumem 
dla wzmocnienia nerwów. To było calem 
śniadaniem z którego powodu czyni mi 
się tyle wYrzutów. 

Pr zew.: W czasie przesłuchania u 
sęaziego śledczego wyraził pan przypu
szczenie, iż 
MATKA PAŃSKA 'DOSTAŁA POMIE-

SZANIA ZMYSŁÓW, 
wsl{utek ciężkich warunków finanso
wych męża i nagłej śmierci ojca. Dodał 
pan przytem, że to mogło być powodem 
katastrofy. Ale to jest nieprawdopodob
ne, gdyż matka pańska w godzinę przed
tem kąpała się w łazience. 

Osk.: Sadze. iż kapiel n'ie moze być 
111 'żadnym wypadku dowodem przytom-
ności umyslu. ,,1 ł"'-

skarżenia opiera się na śledztwie poli- św.: Tak. Kazałem obmyć gąbką 
cyjnem. Okazuje się jednak, że szyję. 
śledztwo policyjno - lekarskie posiada Przew.: Co trup miał na sobie? 

o,r!.romna ilość luk. św. Nocną koszulę i kalesony. 
Wyszło to na jaw zaraz przy badaniu Przew.: To iest zupełnie coś noweJ?o. 

pierwszego świadka lekarza policyjnego Według zeznań innych świadków i fo
dra Muenza. tografji trup miał na sobie tylko koszulę 

Przew.: Czy prawdą jest, że po przy- nocną. 
byciu do mieszkania, gdzie dokonane zo- świade{i (śmięjąc się) Możliwe, że 
stało morderstwo zcz~aję troszkę niedokładnie, ale 
ruszał pan . zwłoki, nie czekaiac na vrzy- vrzyvuszczam . .że to iest mniej ważne. 

bycie fwTtlisii śadoivei? . Przew. (podniesionym głosem): Dla 

Ś M r N · pana jako lekarza to może być mnłej 
w.: oż nve„. ie pamiętam. .. ważne, lecz dla sądu szczegół ten posia-

. Pr~ew.: Jakie zwłoki poruszył pan da wielkie znaczenie. 
pierw· . . . . św. (wesoło) Przecież czy się leży w 

św.: !trtmana. Ob~Jrz~łem rany 1 od- łóżku w koszuli, czy w pyjamie to pewnie 
razu zone~~owa.tem. się, :e tu , wsz.vstko jedno ... 

o samobo1stwie me moze byc mowy. 

1 

Przew.: Panie doktorze. proszę się 
Przew.: Czy to pan kazał obmyć nie zapominać! Panu nie wolno było ru-

zwłoki? szać zwłok! 

Honkureni z bo1nbq 
Jłmervftońsfiie ~DJvc•ofe dojq •łt: ll'e znolii 

i ornervfiońsfiim poloftom. 

~wiadek uśmiecha się ironicznie. 
Przew.: Proszę świadka o uszano

wanie powagi sądu! Co pan zauważył 
następnie? 

św.: Na stole zauważyłem polisę u
bezpieczeniową. Odrazu zorjentowałem 
się, że popełnione zostało morderstwo. 

Przew.: Czy widział pan jaka to by
ła polisa? 

św. (wesoło): Nie. Nie zwróciłem na 
to uwaf!i ... Ale przypuszczam, że to też 
niema żadnerw znaczenia .•• 

Przew.: Panie doktorze, jeszcze raz 
zwracam panu uwagę na niewlaściwe za
chowanie s~! Czy bielizna, którą Art
man nosił była zakrwawiona? 

św.: Skad mogę o tern wiedzieć, sko
ro jak pan vrzewodniczacy sam vrzed
tem zaznaczył, nie wiem nawet co trup 
miał na sobie.„ 

Zeznania wróżki 
Następnie staje przed sądem świadek 

Marja Wilfert, zaimuiaca sie astrologia. 
i graf olof{jq. 

Przew.: Skąd pani zna Artmanową? 
św.: Pani Artmanowa przychodzita 

do mnie co pewien czas, przynosząc mi 
Małżeństwo pp. Malinkiewiczów w czywszy nikogo przed domem, zostawił urywki listów męża, bym orzekła, czy 

flusking, jest małżeństwem ustatkowa- na progu bańkę z mlekiem, gdy nagle, powiedzie się interes, który miał zamiar 
nem i żyjącym w uporządkowanych sto w parę chwil po jego odjeździe, rozległ wówczas otworzyć. 
sunkach. Maja. własny dom dwupiętro- się ogłuszający huk. To wybuchła bom- Przew.: Czy Artmanowa mówiła pa-
wy, pani Malinkiewiczowa liczy już lat ba, rzucona na dom pp. Malinkiewiczów ni coś o stosunku do męża? 
42, mąż jest nieco starszy, a troje dzieci albo pod dom podłożona. Zanim świadek daje odpowiedź na to 
jest już dorosłych. · Jeden syn, JuJjusz Sita wybuchu była tak wielka, że pytanie, oskarżonego wYProwadzają z 
liczy lat 22, drugi, :Edward lat 20, a cór- cala rodzina pp. Malinkiewiczów wypa sali . 
ka Karnlina lat ·19, dla z łóżek, a dom dozna_ł poważnyc~ św.: Owszem, mówiła mi. Pewnego 

Jednakże .;. ;;śfa:dy "dawnej piękności" uszkodzeń. razu Artman rzeki do żony: ,Jeżeli tym 
u p. Malinkiewiczowet są widocznie dziś Policja, która sta wita się na miejscu, razem nie powiedzie mi sie interes. w ta-
jesicze wif;cej niż śladami, bo znalazł nie znala-zla żadnych odłamków bomby, kim razie -odbiore życie sobie i tobie". 
się konkurent, który gwałtem chciał ją wobec tego przypuszcza, że to byta ra- Niemniej ciekawe zeznania złożył 
rozw1eść z mężem, a na jej odmowę od- czej maszyna piekielna z zegarowym następny świadek, dyrek!or towarzys
powiedział groźbą, że zabije i ją i jej ca- przyrządem, zł-0żona, najprawdopod:Jb- twa asekuracyjnego .P· Wet.nbe!g· 
łą rodzinę. niej na kilka, lub kilkanaście godzin Przew.: Co świadkowi wiadomo w 

Pp. Malinkiewiczowie nie brali po- przedtem w piwnicy domu. tej sprawie? . . . 
ważnie tej groźby aż do dnia 18 kwiet- Co się zaś tyczy sprawy zamachu, Osk.: Byłem naJstarszym przyJac1e-
nia b. r. Dnia tego cata rodzina:, wczes- to p. Malinkiewicz, nie bez słusz.nośd, Iem ś. p. Artma~a. Pewn~go d!1ia Art
nym rankiem, spoczywała jeszcze snem lposądza, że jest nim ów niefo rtunny kon man rzekł do mme: „qbmyia_m się o mo-
złożona. Na ulicy ruch zaledwie się za- kurent jego żony. ja żont;. Mam wrazeme, ~e 1est onq. tro-
czynał przyjechał mleczarz i nie zoba- . · szke nienormalna. Straciła zupelme pa-

' "· miet. Nie 11ami(lta co się do niej mówiło 
11rzed godzina. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
będP musiał odwieźć ja do sanatorium". 

"' ulu ~do6vcio ro~elosu lu6 m~sio 
Zarogi holowników na wybrzeżu ka· bietom bardziej jeszcze o · rozgłos 

nalu La Manche, zacierają ręce z rado- zdobycie męża. 

Przew.: Czy o synu rozmawiał z pa
nem kiedyś stary Artman? 

św.: Owszem ... Wiem tylko tyle. że 
i... go bardzo kochat, był z niego dumny i 

gotów był dla niego wszystko poświęcić. 
sci, bo zapowiada się latem doskonały Z zapowiedzianych więc płY\va·:zek 
sezon dla nich, w postaci suto opłacone- wymieniają przedewszystkiem miss 
go towarzyszenia pływakom i pływacz- Iiawke, miss Gill Iielmi, miss Sharp i 
kom, kuszącym się o przebycie wotaw inne, a nie brak też wśród nich i „cudo
tego kanału. wnych dzieci", jak bliźniaczki Berenia i 

Zgl·oszenia bowiem do tego sporta- Phyllis Zittenfeld, liczące po 13 lat i za
wego wyczynu są już obecnie bardzo ledwie jedenastoletnia dziewczynka z 
Eczne, przyczem uderza ogromna prze- Douvre, Joasia Burton. 
waga kobiet nad mężczyznami, CC> lu- Z mężczyzn gotowość przepłynięcia 
dz!c fachowi tłumaczą tern, iż męiczyz- jeszcze raz kanału La Manche zgłosH do 
nom chodzi w takich razach o sp:">rt, tychczas tylko jeden, mianowicie nie
lub zdobycie nagrody pieniężnej, a ko- mi·ec Verkoetter. 

% Dliloś,;i do J'ósefinv !iJaifier 
miodu rusoll'nłft pr.e6ił się sstvCefeni 

Zbytnia troskliwość " 
Następny świadek, pani Józefjna Mi

chel była przed osiemnastu laty wycho~ 
wawczynią oskarżonego. Świadek opo-
wiadał: · 

- W czasie pobytu mego w domu 
państwa Artmanów zwróciłam uw~g~ na 
zbytnią przesadność w troskliwości, Jaką 
otaczano jedynaka. Nie było obiadu ani 
śniadania w czasie którego nie rozpra
wianoby na temat chorób i 

sposobów unikniecia inf ekcii. 

Dziwny traf 
:Po przesłuchaniu oskarżonego sąa Słynna !'C~arn0: gwiazd31", Józ~fi.na 

. t ·r d b d · ~ · dkó z 1 Baker, znaJdUJe się obecme na goscm-
Kiedy Józefina Baker wyjechała z 

Budapesztu do Zagrzebia. zakochany 
rysownik udał się z nia. i znowu uczęsz
czał w Zagrzebiu codziennie do lokalu 
nocnego, w którym występowała. 

Dziecka nie wolno było pocałować. Nie 
wolno mu byto również mieć kolegów, bo 
mógłby się fatwo zarazić. Ojciec stale 
mówił, że jest najlepszym orzyjacielem 
syna i dlatego on może się obejść bez ko-
legów. _ · 

~rzys ąp1 o a. ama swia. w. an m nych występach w Jugosławji. Ostatnio 
.i:~na~ wszedł p1erws~y św1ade~ na salę~ występowała w Zagrzebiu. 

Na tern zakończono drugi dzień pro-
cesu. A. BAR. 

krótkie zeznanie złozyt sądowi ~zeczo Pewien młody rysownik techniczny, 
zna'?'ca dr. ~erkgartner. W czasie skta Aleksius Groh, pochodzący z Budapesz
dama zeznan pr~ez dr. W. za~~edł cha- tu, zakochał się do szaleństwa w Józe- . I tutaj starał się zbliżyć do niej, ale Tysiące powikłanych sytuacji powoduje 
rakteryst~czny mcy?ent. Oto~ dr. ""!·· finie Baker. bezskutecznie. ) Bk I • 
chcąc '?'YJa.śmć pewien sz~zegot, ";~iął Już w czasie jej występów w Buda- Onegdaj, gdy 'Józefina Baker WY- ego SCB enc1a 
do r~k1 nóz~ który. znalez1on? na lo.zku peszcie ml ody adorator, żyjący zresztą chodziła z lokalu nocnego ze swojem 
matki oskarzonego 1. począł mm mamp~- , bardzo skromnie, posylat jej codzien- towarzystwem, Aleksius Groh, . który I p o· -sł a n ,. B " 
l<;>wać, przyczem dzt:V!1Ym trafem zramt nie kwiaty i listy miłosne. czekał na · nią przed wyjściem przebil U 
się w te~ samem mieJscu małego palca, K•viaty te kupował z bardzo skrom- s\ę sztyl.ete~ w o~o!icy serc~ :V o,czach 
co. oskarzony. nych swoich dochodów. „Czarne] gwiazdy i padł u JeJ. stop. t w ~r~n~ K;·n· 

••• f Ś j d k Ale murzyńska „Czarna gwiazda"~· Przewieziono · g-o w stanie bardzo nas ępna JR 
WW'eSO Y W a e nie odpowiadała na jego gorące zaklę- cię żkim do szpitala. Lekarze mają na- zmiana • li, 

Ponieważ przy zbrodn_i . żadnych cia .. K\~iaty .przyjmO\\'.:_afa. nie .ogpis_ując dzi~je utrzymać go_ przy życiu.. · •••••••• 
~J~kó_w: nie. pyfo, P.i:z~jo c_a.łi'„ akF R- . .IDY n.a Jeg~Jisjy~ , . . . . , •••••••• 
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,,~opelnileDI pr•est~pslDJo'' ... 
% fafdem samoosftarsenłem sałosił si~ młodsłe• 

ntec do polłcfi 
Łódź, 15 maja. łczęSlt·o inlkaso większy<eh swn., ~)"Z ~r;. 

W kommail'ljaci-e politji zjav.sił się tru- dzo su.mie.nm~e. pra·cowiał i zawis~ ~ł 
pio błady młodz~eni·ec. Był on bardzo roe najłepsizą opllil1ę. Harsztank zarabia.ł 3e~
nerwowy i w pierwszej chwili, g<iy go nakż.e bardzo mało. S~omn~ .penisga ;tt~ 
spytano, w jaki~j sprawie przyszedł, ni.e star.czała na ?pędz•en:1e na;1me::bę<lin1e1-
m6gł wydobyć z siebie ani s.łowa. . Szy'Ch wyd~tikow:, gdyz H. mi.a~ he~ ~o-

- Pirzy&z.edtem - zaczął wiresz-c~e- cl!zunę. Musiał w1ę.c często . p~zycz~c pi.e
powie.dizieć, że popełniłem przestępstwo. niądze od rozmaitych cs6ib 11 w ~tągu o

- O co <:hod:zii, mów pan - 111.alegał statniego roku z drobnych ~ługow, llm~
dyZll1my puodownik. Mfodzieniec w krb eyieh niie zWll'acał, zebrała się suma kd-

. On: Jakoś twój ojciec nie śpieszy - Jaką pracą chciałby się pan zają·ć tłcich słoiw.ach zeznał, co następuje. ku tyisięcy złotych. . • . 
sic z wypł~ceniem pos.~gu. w wJęzieniu? Nazywał się J6zef Harsitark. Od: ,w,~er~yd~le. coraz he,zwzględiruią do 

Ona: Nie masz raCJl· .. Wypłaca nam - No ... chciałbym pracować w moim dlłuższego czasu był akwizyto,rem i inka- magah się p1·emędzy. Ha:~ztar!k zde,cy~o 
· potrochu... . . . . . . zawodzie... . sentem fiirnny 

11
Dom ekspedycyjny i tran wał się wówczas poipełmc deka~acJę. 

On: Tak, lecz przec1ez Ja się ozem-1 - A czem się pan zajmuje?-.. 1$P'ortowy Leon Bl'llm.". Szefowi.e mieli do ·Pir.zywłaszczy! s.o~Jle .1622 złoł.e, zam~a-
łem odrazu... - Jestem lotnikiem... niego wie1lkie :zaufanie i powierzali mti se>wane u k."l~enfow 1 całą sU11I1ę oddał 

wierzyciefoltl. 

Zonie.:zuszczone 
pow.ief r•e łódzkie 

poDJoduie .:łironi,;•ne niedoD1atania 
ROSO, tardla, .USSU i O~•U 
Łódź, 15 maja. Wp.rawdzie w porze letniei dozorcy 

. Wraz z nastaniem cieplych dni staje trzykrotnie w cją·gu dnia polewają uli
stę aktualna sprawa oczyszcza:nia powie cę,, ale te ząbiegi nie są wyistarc.z.a1jące. 
trza lódzk1ego z kurzu, dymu i pyłu. · Stwierdzono, że naJgęs<tsze powie-

Przebywając od dzieciństwa na bru- trze, najbardziej przesycone pylem, ku
ku łódzkim wśród tego dymu i kurzu rnie .rzem, dymem z kominów fabrvcznych i 
z~ajemy sobie sprawy do jakie~ stop- wyziewami gazów automobilowych uno 
nia powietrze nasze jest zanieczyszczo- si się nad ulicami miasta w ~od'zinach 
ne. w~eczornych, a więc wtedy gdy dozor-

Najlepjej odczuwają to mieszkańcy cy rrie pole·\vają już .ulic. , 
i·rmych miast, przebywający w · Ło- A zresztą samo POiewanie ulic od· 
du, szczególnie zaś wa'!szawianie, bywa się u nas w sposób tak bumory
przyzwyczajen,i do asfaltowych ulic styczny, że nie można tej czynności trak 
mniej sprzyjający;ch roznoszeniu si·~ ku- tować poważnie. · · 
rzu. Gumowe węże posiadam w:v.tączmie 

Nie należy zapominać. że dozorcy elegan~kich dómów. inni pole-

Tryskająca woda zmywa uliice na 
przestrzeni czt~rech metrów odległości 
od wozu. Same miotły koszituia. rocznie 
12.000 dolarów. 

Po.zaitem Wiedeń ma 3.000 koszów 
r:a odpadki i śmleoie. Za rzucenie na uli
cę papieru, choćby nim bvt bainknot war 
tcśoiowy, placi si~ wys-<>ką grzvwuę. 

Oczywiście, że przy takich środkach, 
rozporządzeniach i urządzeniach stan hi
gjeniczny moż'e być podniesionv do na-
leżytego poziomu. • 

Niestety, Łódź nar.az•ie nie może ma
rzyć o ulepszeniach w tej dziiedzi-nie. ze 
wzgilędu na brak gotówkL ok. 

Firma, w !której pracował nie zdąfyła 
je.szcze wylkryć nadużyć. Ha.rsxtairk, n;a
zafutn po doikonMl.iu przywłaszcz.en1a, 
sam ziawił się w policji 1 przyzooł si~ do 
sw,ego czynu i dopiero na skutek J1q!c 
m.eldunku 11Dom ekspedyc~ny i łiran$p01 
towv" dowiedział się o defraudaoji. 

W-czoirai Hars12:ha1'1k, !Pociągnięty Cło 
cdpowiedzialności kame~., stanął pmed. 
s9t<}e.m. · 

Skaza.no go na 3 miesiąice więzienia. 

Swiadek uderzył 
sędziego w twarz 
Ze LwoiWa do1tioszą: 
N a jedną z roz.pra w sądo'W1'1Ch w 

Usfr.oniu zawezwano w chairakteirze 
świadka niejaki·ego K. Madeja. Nie cze
kając na wywołianie wlf:a.rgną~ on na s.ałę 
·rozpraw i domagał się przesłuchania. U
rzędujący sędzia Chole'Wika ize Skoczo
w.a przywołał Madeja do ;poriz.ądlku. !Wte 
dy ten sikoczył d.o sędzie1g•o, 00.erzają,ic go 
w tiwarz. Madej został 111atychmia&t are 
szrtowany i cdsitaiwfoiny 'do sądu. 

w Lodzi głównem źródłem nieczystości wają jezd:nie i chodn1iki konewkami lub ... 
w powietrzu prócz ztych bruków i bra- kwartami. . ,,. . . ..., - ...,0 1· „„O „o"' rko 
ku kanalizacji jest również ogromna i- Pozatem do za.aieczysicze-ni·a p0wie ... OJO ..... ~- .., 
tość k?minów t~or~zuy-ch. wY.buają-_ - tr~~ l9<fzłf·i'ego vn;yczyniai:ią sie u rias w c:i ... •ko zranUa sw-edo oJc:a 
cych stę ponad dachy domów nawet w. znacz:Nej -mierze .... prz~ieżdżaja-ce przez. "" 

śródmieściu. • mjasito · · . , · · · Lódź, 15 ~aj,a. , 1· mu, Mz.ucaj-ąoe z siebie płasZiCz i IKaipe-
'Jak wielką rolę u.iemną odgrywa kurz wozy ze śmieciami oraz wozv aseniza- P . . Fl~an Ohruiśliilski, zawes21kały lusz. . 

w TI'aszem życiu codzie111nem świadczy cyjne. • przy. url~cy Kaipliciznej 6, mia! wie~kie u- Chruślińs'ki stracił panowanie n.ad so 
fakt, że W ozy z~ śmh~Ci>ami nie posiada]ą żad trap1erue z~ swą cór!k.ą Ma~ann.ą. fl'r:a.t-, hą. . , . 
większość łodzian cierpi chronicznie na nych przykryw, podobnie nie sa uszczel n~ł on by diziewczyina wzięła się do ia- - Dość iuż teg·o ! - !kr.zyknął - Je ze 

wady nosa, gardła. uszu i oczu. ni'One wozy asenizacyjne, rozorzestrze- kiejś :Pracy i by ~,i:ej cza.su poświęcała li nie będ:ziesz tak . odlpowiada~, to <:ię 
O płucach iuż nłe mówimy, albowiem niające ohydne zapachy w całej uil'icy. sw-ym znajomym, le-cz Matjanna nie chcia wy.rz>U:cę z domu! Nie chcę zi:i.ac. takie1 

w tej dziedzinie c9orób g!óW'Jla rolę od- Przy tej okazji wa:rto wsoomnieć ja_k ł.a óo słuchać i nie .zmienił-a trybu· życia. córlkil Dziewczyna w odpow1.edz1 obirzu-
grywa brak kainal~zacii. walczy z b.rudem uLicz.nym za-granica. Pewneg<> wieczoru Marian.na powró- ciła go ~tekiem wyzw,is!k. 

1Jak mdasto nasze wakzy z temi nie- :Wiedei1 naprzyklad zatrudnia 1.200 ciła bardzo póź_no do domu. Qjiciec, :któ- W~n~kła. ~wałt~iwna sprzeczka. ~ 
czystościami, wypeł111i·aiącemi PO\\nietr:ze czyścicieli ulic ora:z posiada mas-zynę ry zbudził się ze snu, spytał i~ gdzie by- pewne) ch"'.'ih. Maqa~a p.or:wała ze ~o 
na ulicach łódzkiioh i stanowiacemi źró- kosztującą 7.000 dolarów. · zawierającą ła 1:ak długo. łu. bu,'t>el'kę 1 ciiSnęła mą w '0 1ca: ~hruśh:t'l 
dlo wielu chorób? . 3.000 litrów wody i wiiru.iace mlotły.. - To nie two.ja sprawa - odparła ski, ran!lly w głowę'. zatoc~ył ,się 1 1.lJPa?ł 
N~~cl~~e~~~amy ~~~e~- ••••••~•••••••~•••••••••i•••••••~ MpD~ogę,w~w~~s~~~.Na&1e 

nycb środków do walki z dymem i ku- gło ki11ka osób, iktóre niezwłocznie za-

z d 
• alarmcwały pogotowie i policję. J.aik si!; 

a grosze Sprze aJemy okazało Chruśili~i dcmał dość cięż-
. ~ich uszko,dzeń del1e1sl!lych :i pirz·ez dfoż-

b t t dk C, młłJ. on szy olkires musiał się poddawać kuirac.ji. 

rt.em. 

lj, Jin I osi uf . Y po em- O samo-O upywa za Y Marjannę podągnięto do odpowi.e-

'Sllrł d s. 6 W Polsce rośnie dziko mnóstwo cen- po całym świecie, a między innemi z .1••• O Oa, •ero na nych z.iót leczniczych. Posiadamy mnó- powrotem i do Polski. 
o - firadnies~ stwo dzrki·ch „hodowli" waleriany, na- W wy.oiku tego obrotu kupujemy w 

, Łódź, 15 maja. parstnicy (digitalis). rabarbarum, ru- aptekach cenne ,zioła zagraniczne", 

dizialiności karnej. 
Wczo.r.aj stanęła ona pr,zed sądem . 

Na sprawie dziewczyna wyraziła dnu
chę i uroczyście pr:zyrzehla, że ni1g.dy już 
n.ie będzie z ·oicem wszczyn.ala kł<Si'tni 
Sąd skazał Schrnślińską na 3 mies. wi·ę
ziienia, zawieis.zaj,ąc wykonanie kary na 
przeciąg 5 lat. 

P. Zygmunt Golic {6 Sier,pnia 78), ma~ miauku, senesu itp. ziót, 1:1zna11ych przez sprzedawane z roślin, rosnących u nas 
f~-c dość duże miesiZkan.ie, po.stanowił od świat medycyny za lecznicze. w kraju, płacąc za paczkę nierzadko po 
n·aj.ąć óeden pokój i prosił majomych by I Zioła te zbiera się u nas bardzo nie- kilka złotych. Paiistwowy instytut ek
mu kogoś polecifti. Po ikiillku dni.ach z~awi ponądnie - kwiat_, liście, łodyga i ko- sportowy obliczył, że na tym „obrocie" 
ła się pierwsza reRe:ktantkia. Była to rzenie razem - pakuje się to wszystko Polska traci rok rocznie kilkanaście mil- •••t•••••••••••• 
mło:dziiultka wytworni.e uJbir.ana niewfasta, razem w. worek i zawozi do miasta, jonów złotych, napychanych d~ · kieszeni 
wywiera~ą:ca ha1rid.zo dobire wrażenie. gdzie za grosze kupuje ten nieobtobi'O~ kupców zagranicz.nych. 

1W oz.asie r-0;znrnwy, dotyicząicej odna,j ny towar hurtownik - eksporter. P. f . .E. zajął się energicznie z·organi 
mowianegc p01koju, p. Goik prz.epro-s.ił Surowiec idzie do wielkich hurtowni- zowaniem racjonalnego zbioru, przerób
niez:na..j?mą na chwillę i zeszedił: na dół ków w Niemczech, tam go się przera- ki i handlu w kraju leczniczych ziół, ro
po pap1ero·sy. . bia, oddziela wartościowe części rośli- ślin i owoców. Otworzone bę<ią prawdo 

Gdy wirócił krakowi~llllki iu:ż nie było. ny od bezwartościowych, sortuje, cza- podobnie hurtownie zakupów i sortow
~ahrała .'ona ze. sobą !kilka koszul, !kost- sami miesza z innemi roślinami, pakuje nie pod kierunkiem fachowców. KHka· 
1um kąp-11elowy 1 parę chusteczil!k do no- się w zgrabne, efektowne paczki, opa- naście milionów zl'Otych pozostanie w 
sa, które leżały w . otw.artej szafie. truje pięknie brzmiącą -nazwą i rozsyfa kraju. 

P. GoH.c z;wirócił się do po.Jiicji1. ,w u- ••••••••••lilllilll••illl••ill••illl••••••••••••
rzędizie śledczym pokazano mu album 
pirizestę;pców w !którym znajdowała się 
między innymi foto.gr.faja Uiroczej „.kra. 
kowiaalilci". Była to w rzeczywistości z.na 
na łódzka złodziejka miesz:kan·io.wa 24-le 
tma .AD:lltoni.na iPachołaJkóW1I1a. 

iPo.U.cija zarządziła poszukiwania (lło
dlzilejki i po paru dlnfa.ch ią ujęła. Paoho
Lakówna wprawdzie ini·e przyznała się do 
kradzieży, lecz poszlkooo.wany p. Goik 
<p<>znał j.ą n-aty·chmiast .~dy go weiZWano 
do tlil'zędu śfodozie,go. Wczoraj Pachola
ków.na stanęła przed sądem i została skal 
zana 1t1.a. ~9llt i ~ ~ie:si.~cy;:"-~~ie,n~. 

:f'onao6ójshl'o 
Wcwra~ wiecrorem w bramie domu przy ul. 

Lutomi.erskiej 18 tairgnę,ła sie na życie 22-let.nia 
Janina Ciołkówna, słlrżąca loką_itora tej lkami~
nicy Mordki Taigmana. Dziewczyna nat>iła się 
większej dozy kw:\.511 solnego. Wmwane POiro
towie w groźnym stanie przev.rioz.fo iii do szpi
tala w :Radogoszczu. 

!1odrsufeli 
Wcwrai w bramie domq przy ulicy Pioo-

1 

kOWSlkiej 4 znaleziioino niemowlę, liczące kilka 
tygodnd, owinie-te w szmaty . Dziecko przesiano 
do ilobka, znajd,ującego sie. prny wydziale O•PiC· 
ki spoleczn.ej maxi·str.a:tu. Ppl,icia Po~u.ie wy-
ł'o®.,oi . tnJiA . . ·- . 

Do sklepu Lubłinera Abrama - Dawida, prz ~ 
ulicy Ale'ksandrowskiei nr. 11 dostali się w noc> 
złodzieje i skradli przędzy bawełnianej na sunh. 
200 złotych 

Ad.!!mklewicz Marj.i, zam. w Choczu, J>OIW. b 
liski, skradziono n.a sta.cii. kole)owej Btaszk i 
kosz, zawiera.jący bieliznę i garderobę, ogólne! 
wart%ci 4<.JO z!. 

······················~······ 
Dr. med. 

J. POLAK 
~t=~~Ine f astma. pokrzywka. artretyzm) 
. an•H•rowadzłl sle na 
ul. &·go Sierpnia zz 

fr. I !)i~tro, 
tel. 64-21 przyjmuje od 12.30 do 2- c 

, •• „ • . „.„ ••••••• 
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Cmanf arz, pociąg i t11tr 

Cmentarz. Przy lednym z grobów stoł fakłś 

n1ęzczyzna ł płacząc rz&wnemł łzami, Powtarza 
ciącle: 

- Dlaczego§ umarł?„. Ty feden Powinieneś 
był zostać przy tyciu!- Dlaczego§ umarł?. 

Zaciekawiony Podchodzę bliże), chcąc ledno
<:'r,eśnłe pocieszyć nieszczęśliwca t a§młen:yć 
jego włelkł ból. Pytam kto umarł. NleznaJomy 
nie odPowlada, lecz ciągle Powtarza: 

- O, dla.czegoś umarł? .„ Ty Jeden Powhde-
11eś był zostać przy życlu„. 

Wreszcie, po długim opłakiwaniu nfebosz
t:r.yka nieznajomy wyfaśnił: 

- Tu spoczywa pierwszy mąt molet tony.„ 
•• * Rzecz dziele się w Pociągu pośpiesznym 

tódt - Warszawa. P~iąg wyrusza z dworca 
Kalłsk:łego. Po chwili ktoś pociąga za hamulec I 
póchsg staJe. Konduktor udaJe się do przedziału. 
z którego Podano sygnał i zastałe tam samotnie 

Teatr Stanisław· 
skiego w Polsce 

.lak ondlA dobiła· 
no sic o .blle•u do 
ieeo przubu•a.u ... 
Pmybyła do nas pir.aska girupa słyn

nego, epokowego moskiewskiego teatru 
Stanńsławski.ego i daje obecrue szereg 
przedstawień w Warszawie, skąd praw
dopodob.nie przyjedzie również do Lo
dai . . 

siedzą~ młodą niewiastę. finlandzki czteromasztowiec „CecylJa", widoczny na PoWYŻszem zdJęcłu, wzbu 
- Dlaczego pociągnęła pani za hamulec? - dził obecnie sensację w Liverpoolu, bowiem przebył przestrzeń pomiędzy 

K.ryt~a stołecz:na przyjęła pierwgz.e 
widowisko, na które złoiżył.a się kon:.e<l
ja „Biedno,st' nie poTok" (Bieda inie 
„ha~bi'') bardzo żyiczlilwie. T eabr ten 
ma rówin:i.eż dzisiaj jeszoze niebylejaki u
rok, chociaż właściwy czas, w którym 
działa.lincść jego była prowdzilwie _rewo
lucyjna., minął już. W czasach roo:kwifu 
Stanisławskiego pu:bJ.iiczmość rosyjska W"t 
ka.zywała wpirost hezprzylkładne umiło
wan~e do tego teatru. · 

lapytuJe urzednłk kolelowy. Australją a Anglją w rekordowo szybkim czasie, Jakiego nie osiągnął dotych- W Peterisbuirgu i w Mostkwie sł)'IDttle 
były kol.eijki, przez całą dobę, a nierzad
ko i dll.użej wyczielrujące, czy to w mróz, 

- Mąż móJ wyszedł na chwUę do bufetu i czas żaden statek tego typu. 
zanim w,rócił Pociąg ruszył... •••••••••••milililiiiliiiillilliiillliiillliil••••••••••-

- Ale to przecież nle może być powodem 
wstrzymania Pociągu! - zauważył konduktor. 
-· Pani mąż mógł wyJecbać następnym podą-

:dem!-
- Tak, ale.H 

poślubną.„ 

W teatrze. 

odbywamy obec.nłe Podróż 

- Zwrócił pan uwagę? ••. 'Pnbllcznośi.! z ga
l~r)I oklaskuje sztukę z wielkim enłt1zjazmem 

podczas gdy pierwsze rzędy zupełnie milczą •• 
- No, tak." Nie wie pan?„. Natężenie okla-

sków jest odwrotnie pro~rcJonalne do cen bł· 
letów-

JL; . .- I Tu_ · · I -uW.a. u ~1r.„ 

0 • 4 ro•n1·e :._ d ·oloro1Di! ~;;~.'h;l:i~1k~ ~:b;~eba·;!e:~J;~ 
__.. A ~ ny uzytek lub na zys1rowną spekuliaqę. .„„ usirzee się przed lolszuweml ?4'odeił się nawet ~~bliwy ~odzaj sn~»b-

banknoiami izmu „ogoinke>we~o • wspołzawodnict .. 
• • wo w wytrwałoś01: . . 

sja111łalqcemł słę cz~sf o . .,., Lods•' - .„~arysa Paiwłowna, ~ak dlługo sta-
. yfik . d . t . ła pam? • 

, Łódź, 15 maja. F!lls t aity te pos11a a.Ją nas ępu1ąc~ - „Prawie trzydzieści godzin". 
znaki: . _ „A my z Piietią na zmianię ozlter-

iW ostaitinń.ch <:7Ja.Sach coraz czę&cie) ~a bankinioc1e ~ezerw.oweg~ Ba~u dziieści cztery. Cudnie było: śnieg 
słyszy się w Łodzi o manewrach z fał- ZwtląiJk;_u Camais C1!y, ~'S·souri, Sel'Ja mróz. Miieil:imiy z sobą termosy, zimną 
szywemi banknotami dofarowemL 1014, hitera ik·onlflroh „K , !P1'zodowy .nu- cielędnę i lkoniark Bardzo prayje.mnie 

W !l'ó.żirtycli miejisca.ch Skoo.statowano mer llclitszy ,97, odwrotny .numer ikl15zy sohodzilł ozas''. 
ml.mfar pu.c;„::zani.a w obieg 100 dolnró. 1435, pod:p11SY Frank Whllte Treasurer Talkie cza'Sy minęły, o'czywiśde biez
wek, przerobi•)ny•;h mh•ternie z bankno- of th~ Umited States, A. W. ·MellO'Il Sec- powr.ortlllie - żyją dziś jedynie jE?lSZlcze -w 
tów mnne~'izei war• C'~oi (dwudola!'ówek} reŁMy <Of the Treasu'l"y, port·ret Ja-Ob-0- anagdottkach w rodzaju powyższej. Nie
często tet wyłapyw:n1e są z obiegu fa?- n'<a. . · . . wą.tpiliiwie jeda:iak trupa StanisŁaw.skieg~ 
szywe 10 ... d-0lar6wki. F~yfikat ··f~n les't o<f!>ibką z fo_~e- nie przestała również dzisiaj być iniez-

11.56 - Sygnał czasu, hejnał mariacki, koinu- , • ' . . ch~110ZI1y~ khsz nc; dw;Qch .k~o~ach mierni~ ci:ekawem odrębnem zjaiwis~efh 
IJ,1·k-• lotn1·czo - meteorolo'"czny. 12.10-13.00 - Studolarow1<l są tak zręcznie przero- ~-.a:p1e""' lllll.~.:lzy którenu um1~ozono tl tuk. t :br_,_ . 

'"' .... b" · · d · f h k ,__ ~ r • "'~ """' . h . _1_ na ·e sz 1 ea; il.ill.etJ. 
Program dla dzieci wiejski.eh. 15.10 - Transmi- tone,, ze J~. ~!e aic ?We o o -s,,era imiitacdę pr.awcłiziwych 1edwaibn~ mtt:'A. 
sja pieśni majowych z wieży marjackicj w Kra- potrafi c:ckozruc falisyfik~t od pra.wdZ11We PrtOO.'O'Wa strona.j.est grubo odibLt•a , cz.air
kc.wie. 16.00-16 45 - Koncert z płyt gramoto. go banknotu. Na szczęście - duza war-na f·. a.rba ....,.,,.kr.'VIW'a rnrawie zupełnie deli-
uowych. 17.00 _ Odczyt p. t Piosenka dz ie~„ __ ,__ t.1!.-t. 900 ·-"-t h r,.,· J •• r 
i.;la. 17.35 _ Skrzynka poczłowa 17,55 - Koncert tość bwwu11UŁU - v~o :m.o yc - lkatne białe 1i!n1e kratek na b.rzegu. Tło 
JJopoludniowv 19,10 - Ddczyt p. t. Polska v.~ ~m~:" nie?-ezt>~ecz.eństwo „wpad1l1Il- portretu wypa·da odpowiednio cięiilco. 
ptawa do Kamerunu - wygt .. p. Leopold Jan!- ku , ktoz bow1em 1esJ!: z;byt skory do za Przodowa i o<lwrnrtna strona fałszywego 
k&Wski. 20,05-~.~5 - Komunik~ity po~sze chneJ miany 100 do.larów na złcte?.. hall'J)mtu prz.ejęły ·obie olej przy drukowa 
wystawy kraJO'WeJ. 20,15 - Konc71'.t W1ecz<;>rny. • . . . • . _.-11-. -~- t- ~1 d · · k 
w przerw;e komunikat teatrów m1e1skich. 1 r?ttts Gorze) p.rzedsiaWJta się spt:aW'a z dz1e !lllJU 1 ~ut~ ~go wye. ą a1.ą ?n':, 1a ; 
in_iSla z Konserwa·t~rjum, koncert. sfow _mito31t1- sięciodolar6W1kami, te bcwiem iest <> gdyby były !łUJSt~. N1!-meraqa .1 p1ieczęc 
kow dawnej muzyki w Warszawie .. 22.25 -_Kv- wiefo łal'wiej puścić w obieg~ · Nie «! w por6wn.antu z rn:nemt cechami falsyfi'ka 
mutt·ikatv. 23.00-24,00 - Transm1s1a muzyki i.a- • ·b .. .J~· J-- • • 1u 5„ dobme wykonane 
neczneJ ·z Krakowa. or.zeozy więc ~;uizie osw•L..ez.enie. -. · 

Bogata cudzoziemka . 
kradnie w Warszawie krawaty 

a mąż za nie płaci 
Z WarszaWY donoszą: 
Sklep z konfekcją męską „Chojnacki' 

prżY ul. Marszałkowskiej, od szeregu 
miesięcy odwiedzała wytworna młoda 
1, ,Jbieta, u ;vażana tutrd za 5tatą kli:entkę 

Dama kupowata najczęściej kra
waty. 

Za każdym razem po jej wyjściu sub 
jekci z przerażeniem konstatmvali brak 
kHku najdroższych okazów. 

O podejrzewaniu damy nie mogło 
być mowy, jak bowiem wykazał wy
wiad zarządzony przez dyrektora fir
my - klijentka była kuzynką wybitne
go cudzoziemca, niezwykle ustosunko
-W·anego w Jednej z ważniejszych placó
wek obcl'·ch. 

- Nieprawdaż? - zapytał swą to
warzyszkę. 

Ta z rozbrajającą miną kiwnęła Po-
takująco główką. · 

Z kolei sam dyrektor firmy oświad
czył szarmancko: 

- Nie zdążyliśmy ich nawet zapa
kować„ .. 

Cudzoziemi·ec zapłacił żądaną cenę l 
w tej chwili podbiegł do swej damy, by 
z jej torebki wYjąć dwa wzorzyste kra
waty, które przeglądając zdążyła już 
ukryć. 

- Tych ni·e weźmiemy. Są zbyt ry-
zykowne. 

Dama nie sprzeciwiała się. 
Wyszli. 

f Jedno wielkie uczucie po
. woduje 

3eao · 
Ekscelencla 
Posła111ec 

~:~ii:~ Gra•d Klnie. .................. „„ ••••• eeeGll 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
dla dzlecL 

Niezaletnie od wieczorowych przedstawlen 
dane będą w obydwa dni Zielonych Swiątek w 
Teatrze Letnim dwa specjalne przedstawienia 
popotudniowe dla dzieci. 

Przechodząc przez ulice I 
rozejrzyj sit uważnie unik· 
uiesz kalectwa i śmierci. 

TEATR MIEJSltL 
Celem uprzystępnienia nadczerszvm wa.1 -

stwom korzystania z teatru. dyreok.::Ja .daje 3 
przedstawienia po cenach najn~ższych, a to; 

Dziś. środa. „Hinkeman•• 
Jutro. czwartek, . .Sen" 
Piątek „Murzyn Wa,rszawsld" (po raz !O-bł 

PREMJERA „OORĄCZKI NAPTV" 
W sobotę 1>remjera 3-aktoweJ komedii ame

rykańskiej Johna Larric'a w pr.zekładzie Kaz. 
Bukowskiego •• Gorączka nafty". 

Główną, Po'Pisową rolo męską odtworzy Ml-
chal Znicz. • 

W innych rolach: :eta Dziewońska. Dunajew
ska. Jakuhlńska. Brodnlewicz, Jaoowskl. Lenk. 
Hajduga. Woszczerowicz. 

Reżyseruje Konstanty Tafarkiewicz. 
Bilety w cukierni Gostomskiego. 

TEATR KAMERALNY. . . 
„Adwokat i róże" oodzlennie do niedztełi wła. 

cznie. 
TEATR POPULARNY 

Dziś „Berek Joselewkz". 
D~hód z dzisiejszego przedstawienia prze

znaczone> na zasilenie kasy sam01>omocowej przy 
szkole powszechnej Nr. 136. -

OTWARCIE TEATRU W OGRODZIE STASZI· 
CA. 

Wobec ustalającej się z dnia na dzień pięknej 
ciepłej pogody wiosenne] - dyrekcja Teatru 
Miejskiego zamierza już w najbliższych dniach 
otworzyć sympatyczny teatr letni w ogrodzie 1 

Staszica. 
Jako inauguracyjne przedstawienie dana bę

dzie farsa z współczesnego życia sowieckieg<J, 
doskonałego satyryka rosyjskiego W. Katajewa 
„Kwadratura koła" 

Sztukę tę, urozmaiconą śpiewami l taflcami 
reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 

Jakież było zdziwienie, kiedy wczo
raj do sklepu przyszła owa dama w to
warzystwie swego małżonka, który 
miał zawiązany piękny krawat modny, 
właśnie jeden z tych, które przepadły. 

Posłano za nimi chłopca. Wsiedli d-o 
auta. Ka"Zali się zawieźć w Ujazdowskie 
Aleje. 

Nie uplynęto kwadrans, a w sklepie 
zadźwięczał telefon. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!--~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!& 

,.EXPRESS WIECZDRftY" Z O. 15 IVIRJA 1gzg R. · J 

Towarzyszący jej dżentelmen rzucił 
również powierzchownie okiem na górę 
przerzucanych przez panią krawató~, 
wreszcie zwrócił się do dyrektora fir
my i ku niemałemu tego osłupieniu, 
rzekł spokojnie: 

- Ten - wskazał ręką na swój kra 
wat - i cztery inne -· jak się przed 
(:hwilą wypadkowo dowiedziałem -
nie są jeszcze zapłacone. 

To cudzoziemioc spi.eszył zawiado
mić firmę, że mimo nadzwyczajnej uwa 
gi jego towarzyszce udało się bez wie
dzy firmy znów W'Ziąć jeden krawat, za 
który w tej chwHi prześle pieniądze. 

- Jest to osoba chora - mówił da
foj. Jej kleptomapja ogranicza się tylko 
d10 przywłaszczania oglądanych krawa
tów. Krawat:\', to je.' pasja. 

Cudzoziemiec podał swe nazwisko. 
Byto dla firl11Y.. aż nadto „dobre". 

Wielka botarla na Zakup Dkrqtu Handlowago 
KUPON Nr. 1&. 

(Ważny dla okaziciela), 

24 kupony kolejne dają prawo na. otrzymanie 6 biletów ~oteryJnJJCh. .... •••• 
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Człowiek o naj- HA R RV LI E D TK E oraz jego uro- '-a Jana 1· Bntfy Bird 
milszym uśmiechu cze partnerki U U 

'"tif.{~:.:~1 łtKariera Panny Dodołt 
Dzieje zalotnej dziewczyny, która marzyła o karjerze scenicznej w ."*"." .'*' 

Początek prz~dstawiefl o l!odz. 4-ei po poł„ w sobotv i niedziele Ceny miejsc na. l-szy seans od 1:- ~ł·: w so1:>oty 1 n~edz1ele od 12·ei 
Dziś i dni następnych! 0 godz. 12.ei w poł„ ostatniel!o 0 godz. 10-e; wiecz. do 3-ei ro pot. wszystkie m1e1sca po so s!r. 1 1 złoty. „ ... „„„„1!1111„„„„„„„ .... „ ... 

l'lo • Czona • Dżinli 
J&-letni morder,;o 500.000 fudsł 

Poml~dzg rzeziami Siro z dzieł:ml 
W ptak~ 

W chwili ohecnej, kiedy słynny gene przejechali 176 kilometrów, przebywając 
ra~ Feng1 zwany w Chirnach „chr.ześ-ci~all mroźne góry 5.000 metrowej wysokości, 
skim geaierałem'• rozpoczął jawną jut a spełnfając ro7Jkaz wooza zniszczenia 
walkę o władzę z Cziang-Kai-Szekiem, każdej wioski tybetańskiej na swojej dTo 
wojska jego mają jeszcze in.ny kłop0tt. O- dze, zrównali je z ziemią i zam1eaiili w 
to muszą się ug.aniać, z jed1nego kąta pro gł\uche cmentar.ze, wedle owego ·misjOllla 
wm}tji Kwan-Su, położ.onei w g~ębi pół- 11Za, aż 143. 
n?°°11oza.chod.nicli Chin, w koni.ee jej dru- Po dokonaniu tej strasmej ·zemsfy, "' 
g.1, za ni.euchwybnym generałem - bandy mniej, niiż tydzień, Ma1C2'X>!ng~Dżfa:ig był 
tą, Ma-Ozong-Dż.inig~em, który n.a czele z.powrotem. w Miin-Czau :i spokojny zn6'w 
~5.000, oddanych sobie na śmierć i życie i weooły stanął na boiisku do gry w pił-
1ddtc6w, taik poitrafił steroryzoiwać ca- kę z dziećmi misjonarza. 
łą prowincję, że mieszikańcy jej nie mają Co jest tajemniiicą mag1cznego wpły
odwagi pOttn.atgania wskazówkami wof- Will tego pół-dzieciaka na wiel<>tysięCllJt12l 
skom chińsbrn. wysłanym przeciw nie- hordę bandytów, tego ani wspomnian„ 
mu. A bez wSkazówek i J)rzewodnńków mitSjooarz ani inne listy z Kau-Su, które 
t;udno ooś z.działać w takiej dzikiej oko- donOoS1Zą o jego działaliności, nie powia-
hcy. claiją. 

Co 111ajciekawsze w tej sprawie., ~e Natomiast tajemclca jego bitności spo 
Ma.Ozo~-Dżing jest obeonie zaledwie czywa iniewąitipLiwie w tem, że Ma-
18.Jetnii.m chłopcem i iprzy swoiem okru- .CzongJ)żin.g jest mahometaninem, bo 
cieństwi.e i umiejętności utrzymania że- mahometanie iila Wschodziie wszędz.i.e go 
:azne.j dyscypliny w swoich szereg.ach, rują waleczmością :nad iillllemi wyznania

J;\ TEATR SWIETLllY 

~CASINO 
DZIS I DNI NAS'l'~PN'WC:H 

UROCZA PARA KOCHANKÓW 

John Gilbert i · Renee Andoree 
fyje, walczy ' i zwyci~ża w największym arcydziele filmowym 

pod tyt. 

Miłość Kozaka 
pg" .powieści hr. Lwa Tołstoja „KOZACY" 
Kierownictwo artystyczne I L J Ą R E P I n. 

Ilustracja muzyczna układu kaoelmlstrza L f o n A K n n T o RA. 
CHORY ROSYJSKIE 
POD DYREKCJĄ S. L EW IT Y rł A. 

- Sala dobrze wentylowana. -· 

zachował wiele chłopięcych, prawie dzie mi. 
cinnyich upodobań. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„,.„„,„„„„„„„„„„„emmm„1m1m11„„11 

A okrułmym je.sit ioez miary. Dla ni.ego 
niczem iest nietylko mbić człowieka, ale Dondw„.„ • re ..... ord'I„ ~.-.--
też "WyOać rozkaz spalenia i wytępienia „ „ l&I „„ 
całej wsi, albo szer.egu wsi. Wytępił więc ... 

Z element arzam do ślubu 
t:fiod~ii 6.;dq Dlłode par'!f.I 

ich w ciągu 10 miesięcy, to maozy od- c:zierg napadu W' po• aodzinu 
kaid podniósł sztandar buntu w prow. Ambicją Ameryki są wszelkiego ro- cych się tam 3 klijentów, którym rów- . DJ !1ur«;ji 
Kwan-Su, tyle, że wedle wiarogodlnych dzaju rekordy i rzeczywiście w wielu wy nież skonfiskowano 50 dolarów. W bezwiz.ględ!niej swej dążności do 
obliczeń ofiarą w-oiisk j.ego padło bezipo. padkach stara Europa zacofana i powal. W 5 minut pot-em ci sami ban·dyci u- wp.tio1wadJzenia ab.ecadła łaciński.ego w 
średnio con1ajmn~·ej 500.000 ludzi, nie li- na przyznać jej musi w tym ikieru:n.ku dali się do innego składu i zmusili jeg<> Turcji, rząd Kemal1a baszy chwycił si ę 
czą.c tych, kt6rzy z głodu zginęli., po .pierwszeństwo. Ostatnio zdobyła Ame- właściciela do oddania im 200 dolarów, śro·dlka nowego, a bardzo dotkliwego dla 
p.nrejściu hw.awej szarańczy. ryka znowu rekord szyb.kości tym raze:m pocz.em pospieszyli do jego konkurenta. opornych, przywiązanych do dawnego 

Pewien ameiryk·ańsiki misjonarz, mi.e- w napadach ban·dycldch, jedna bowiem Tam tTalili również na 3 interesa.n- pisma arabslk:iego, albo leniwy.eh. 
·szkająicy w mieście Min-Ozau, miał sipo- szajka zdołała w ci~u 30 minut dokonać Łów, i tych 2UllUsiJi do położenia ~ię po„ Oto mianowiicie wydano :t"ozipo:rząd.ze 
soooość poznania bliiższego tego „Bicza czterech napadów z każdorazowym po- kotem na ziemi, poczem zabrali 250 ~io- nie, że J>OZlWIOleń 111a małżeństwo uazie-
Booego", jak go w p.rowilncji Kansu iiazJ myślnym rezultatem. larów z kasy, a ldijenteJIJ 36 dol.arów~ ' lać się będa:ie tyllko tym osobom, które 
~ają, ~o mieszlkał czas. d1u.~zy. naprz~- Odebrała ona przedewsz:ystkiem _Pa- · Wreszcie ostatni napad, dok-0nan)i przed ślwb.em udowodnią znajomość 
~1w~ Jego kwa~ery głowne1 1 Jnedy się włowi de VoH, handlarzowi używanych akurat w pół gó-dziny od czasu wykona- wsizystkich liter noweg·o alfabetu. 
N .Mdn-Czau zna1dowa!:1· . samochodów w New-Yorku, jeg_o własn• nia pierwszego ~abunku; prżyniósł im 75 Wogófo zaś postanowiiooo, że od dm.łia 
, Ott6ż, ~-~zong-_Dzi.In.g, okrutny . dla auto, oznajmiając mu przytem .zupełnie dolarów z szufladki kasqwej oraz 35 do- 30 b.m. w1Szyscy mężczyźni i kobiety w 
l_udlnośCl . nueisicowe1 1 • oka~ywał w-t~11cą szczerze, że posłuży Un. ono do dokona. larów, wręczonych z całą gotowością w.iek.u od ~at 16 do 45, którzy niie wyka
gT.ze~ooć dla cudzo11emcow, a z dxieć- nia kilku rabunków, poczem pełnym ga- przez jedyn.;g,o obe<:nego w sklepie przy żą się świad,ectf:wem nowego abecadła , 
mi mtSJ)onarza owego spęd;z.ał każdą woo zem omkn ła d rac godnego -gosc1a„. . . . Uil1egną dotkHwym grzywnom pienięż. 
ną . dhwillę na gll'ze base-bal, t. 9. zwykłą p ę . ~ P . y. . • Oto jest ·te'kor<fowa szybkość amery„ ,nym. 
piłkę, podbijania palestrą. ~ . rzeczr,w.iścii: n:e.zadł~o otrzyma1a .k_a~ich bandy.Łów co .zą.~ ·do pqlićji, t·o . Ws.zys.tiko to świiacLczy wpTawd:tie o 

'iW dą,~u jedlll!ej takiej g~ d·ano mu poliCJa. za~ia4001i.elll!l z roznych ~tron ° szy.bkość jej d_ziałallia dale.ka· }e$t od vry 1 sfaniowcrości, z jaką rlZąd ang-orski zidą
mać, że TY'betańczycy zabili kilku człon popełniekrułud4 napa<low ra,b~owyc}J ~(,a czynów kwalifikując"Y'C'h. się do ustanowie I ża w :raz obrn111ym kierunku, ale świadczy 
ków !jego rodzialy. Ma-Czo.ng-Diling wy- cztery s a. Y aipteczn.e, w ry;h 06 - nia rekor.du. Mlmo bowiem dokładnego talkże o w.iellkiej sfil·e biernego oporu "' 
dał illaltyichmiast rozkaz W)'1Ml:Szoo.ia łem bandyci zrabowali 700 do-larow. <liJ>lSU bandytów, podanego przez tak lic:z: społeczeństwie, silmro właidze muszą się 
10.000 swoi.cb jeźdźców, lktól'IZy na swo- Przedewszystkiem więc obrabowan(J ne oora·bowane osoby, policja nie wpad- imać aż tak ra<l.yk·a1n)'lch środków. 
ich ~aniałych iko-ni.aclt, w 47 godzin jeden ze składów w obecności zn~dują- ła dotychczas na ślad rekoNł.zi.stów. · " 

i'
••••••••••••••••••••H••••••••• ... •••••H•••ll•. ••lł•••••H~ff bić, ale cóż„. Z panem nic się nie daie praszam pana, czy czytał pan dzisiejszy 
=====. === Julian Zabiński. ' zrobić„. . ,,1"'?press?·· ... 

· (Jerzy Bolski) . •,i"·&' - A o cóż panu chodzi właściwie, - Czytalcm„. 
· " 1; · I panie Grebich? - zapytał Bogacki, my - Czy ni3 bylo tam czaser.1 jakiegos 

I ~0 dSODl„Or„e IOdZI„ śląc ciągle<> ~~tyft~r~e i nie mogąc wo wspadku?.„ 

i „ iifi Ili# bee tego skupie mysh. -- Owszem, był" . Mord..;rstwo .• 
- Jakto o co mi chodzi?.„ To pan - Morde~·st'.Jo?. „ Gdzie?„ Kto?„ 

• Powieść kryminalna z zycfa łódzkiego. nie wie? ... Potrzebna mi gotówka.. Je- - Gdzieś na Brzezińskiej„„ M~.ż 
• stem teraz w krytycznej sytuacji„ · n • zo ę.„ 
• "'\ • • • • • .. - Aha ... Prosi pan o pożyczkę?.. - Na Brzezif1skiej„. To dobrze .. i••••••••••••-••••••H••••••••••H•• •••••••••••H••••H••••••• - Nie·. Nie chcę od pana pieniędzy„ Myślał · em, ze„„ 

Proszę tylko o sprolongowanie weksli„ C an m 'lal? lł) 

stut'ąca zapisała nazwisko. Bogacki I Na ulicach panował ożywiony ruch. 
~1dat się do diomu i czekał na telefon. Nie byt to ten sam tłum uliczny, który 
Czekał do wiecwra. Nikt nie dzwonił.I widzimy zaz-wyczaj w godzinach przed 
Zaniepokojony udał się ponownie do południowych, podczas największej go-
mieszkania Sztyftera. . rączki interesów. 

Przyjęła g~ matka. . ., .. „ .. , Mężczyźni nie śpieszyli: się, lecz ra-
- Romka Jeszcze mema ... - rzekła zem ze swemi towarzyszkami przysta-

1:iicspokojnym głosem. - Jestem ogrom wali przed -wystawami sklepów, patrząc 
nie zatrwożona·. Wspaminat mi coś o rozgniewanym nieco wzrokiem na wy-
tem, że ma być u pana.„ chwalane przez nie przedmioty. 

- Tak.. Wiem o tern.„ Był:. I od: Przed kinami trzeba było przejść na 
sz edł... Ale .to głu~st~o„ Niech się pam jezdnię, albowiem chodniki zataraso
tem zbyt me J:!rZeJmu1e·:· Pan ~oman wane były publicznością. 
,iapewno wróci„. W kazdym razie pro- B k' d~" d o d c f 
szę żeby do mnie zadzwonił gdy tylko . og~c i. „wpa ' o ran - a e. 
wrÓci... ' Nie ~de1mu1ąc palta, p~zeszedt wolnym 

_ żeby już wrócit„. _ odparta, kr.okiem ~r.zez ~ale •. s.kinął gr?wą ka~el· 
\VZ·dychając ciężko, pani Sztyfterowa. mistrzowi 1 chciał ~uz wrócić. na ul.1ce, 

Bogacki wyszedł na ulicę. gdy nagle przy o~ie natknąl Się na Jed-
Miasto budziło się dopiero do życia. nego z.e swych klIJent~w. . . . 

Zegary wskazyWały godzinę dziewiątą - Aaa'.. uszanowanie, pame Greb1ch„ 
J. wiec porę, gdy łodzianie po całodzien· Co slychac?„. 
11ej pracy wychodzili na miasto, by w - Nic ... - odparł zagadnięty, spo
ciemnej sali kinowej lub przy stoliku ka glądając na Bogackiego niezbyt przy
:wiiarnianYm spędzić. ł"esztę ~ieczoru.. jaznym :wzrokiem. - Mózlbym zaro-

- OP YS , „. 
Zwracalem się już do pana w tej spra- _ Nic„ Wie pan, czasy dziś są takiL 
wi·e ..• Do mnie?... jakoś niepewne ... Ale już późno. „ 

- Do pańskiego kierown:ka .. · Wyciągnął rękę. Gr ebich wstał. 
- Ach, tak ... No, dobrze, dobrze.. - Jeszcze raz przypominam panu : 

Zobaczymy się... Zadzwoń pan jutro„. bardzo proszę •) zapam :t; ta;i ie.„ - rzeki 
Pomówię z kierownikiem„. Grebich z szacunkiem. - Chodzi o 

Grebichowi zaiskrzyły się oczy. 1zecz barJzo w,~1,1;ą .. () wynalaze '.c. 
- Więc powiada pan, że to da się ·-- Dobrze, dobrze.„ - odpad Bo-

zrobić? ... Swietnie, bardzo będę panu gacki. - - Niech pan zadzwoni... P o-
wdzięczny, panie Bogacki... Pan nie wie mówimy„. , 
nawet jak dziś jest ciężko z gotówką w Był zdenerwowany. Nie mógt o ni-
Łodzi... To mnie uratuje„. Robię, wie czem innem myśleć. 
pan, interes ... Swietny.„ Odkupuję wy- - Co się z nim mogfo stać? „. 
nalazek„. Pan słyszy?„. Dysząc ciężko, wpadł do swego po-

- Tak„. Słucham„. Co?.. koju. 
- Wynalazek odkupuję... - Czy dzwonił ktoś do mnie?„ 
- Ach, tak„ Wynalazek... - Tak.. Pani Sztyfterowa„. - od -
- Wie pan jakr? .. - parła slużąca. 
- Tak .. To jest... właściwie„. nie - No?„ Co mówiła? ... 

wiem„. Czy pan mr już mówił o tym wy - Pytała się, czy pan jest... Powie 
nalazku? ... · działam, że nie„. Była zrozpaczona„ 

- Pan jest jakoś dziwnie zmieszany, Mówiła, że syn jej zg;in ąt . „. 
panie Boiacki... Czy miał pan jakieś - Kiedy dzwoniła? „. 
zmar twienie, przykrość?... / '· - Przed pięciu minutami... 

- N!e". To sprawy P..i:~ne ... _:e.tz,e (Q. c. nJ. 
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I Dzli wielka •rentiera! I 
... „ ...................... „„„ .... ~ 

w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 
jako 

Kochanka 
Rozwolskiego 
Wiel~i dramat intrygi i miłości, na tle po
rywających przeżyć tancerki, która nie 
chciała okupić karjery artystycznej pohań-

bieniem swej czci niewieściej . 

Błysk szczęścia w mroku nędzy! 
Szlachetny gest miljardera ! 

rtiebywały uśmiech losu! 

Partnerem Brygidy ·Helm jest równie piękny mężczyzna, 
jak utalentowany artysta 

Henry Stuart. 

•• 
Początek o godz. 4.30 po poi. 

··~.V ...• 

CZYSZCZENIE metalowych kranów należy do 
codziennych porz~dków domowych w każdem 

st3ranJlem gospodarstwk, ponieważ krany bywają ciągle 
zanieczyszczane o ile ręce są zbrudzone robotą, lub 
jakim tłuszczem, czy wreszcie n.a.mydlone. Wszystko 
pozostawia ślady, które należy bezzwłocznie usuwać. 
Para i woda przyczyniają się najwięcej dotego, że krany 
staja si~ matowe i pokryte plamami. Można momen
talnie doprowadzić metale do ·wyglądu nowości, przy 
pomocy Vim'u; czyścić wilgotnym gałgankiem posy
panym małą ilością Vim'u.. W końcu polerować 
suchym mi~kkim gałgankiem, a każda plama zniknie. 

:.' .. -:'' ,„ ,··t~r:~ ; ,~'. ? ., 

__ _J 
„ ... „„„„„„„„ •• ! ....... I„„„„„„„„ 

DR. MED. TYSIACE chorych na ka.tar żotądka , 

fabryka Luster 
J. Kukliński ft R 

r • wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 

Olaner 
brak apetytu, ogólne osrabienle, odzy
skało zdrowie używając ziótka, srawne 

• r.;o .na cały świat Dr. Dietla, profesora 

I 9 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie Dzl• na • bezpJa1ne j broszury p..Q uczającei. A<lre ' 

Łódź, Zachodnia 22. Specjalista chorób Liszki - Apteka. 19 
poleca pq eenacb skórnych, wenerycz· . . . . 

najnituycb: ~ych. 1 moczopl~1ow. ~A~MO! N~·p1sz umę, nazwisko, mic-
Lustra, trema tualet, · ,Jrzy1m. od 8-10 l 5-8 s1ąc urodzenia. otrzymasz darmo okrl!
iune, ciemne • ery• I Leczenie lampą śleni~ charakteru, zdolności, przezna
ginalnycb ramach oraa . k warcową. O~dziel- cz~ma. "»'aTszawa, Redakcja „Wied z~i 
lustra wiuące, Odna• na poczekalrua dla Taiemna Załączyć znaczek poczfow~· 
wianie i poprawiani• Pań. na przesyłkę . 3f1 
luster a odesłaniem do -

cłomU. Dr. OLA OGRODOWEJ zabawy ognie ben-
Meble pojedyńcze i ~ołow·1e1·tlYk galskie. rakiety. girlandy. lampiony. halo 
całkowite urz~dzenła ny. chorągiewki, serpentiny. czapki, pa-
aowoczesnych stylów ! rasolki. confetti poleca J, Wotnica, ul. 
Sprzed•ł na r•ł!1 Specjalist~ chorób Piotrkowska 126. tel, 25-74. 19 

i za •ot6wktt. hv..órnych 1 wene ry OTOMANĘ b' l" . k . 

P 
cznych ~~ . 1e 1zniar ę. maszynę Sin-

Telefon 78--1 I. gera, lampę elektryczną. fotele klubow e 

D • • ·• iotrkOWSlla ::~2:2.a:ra~~:z~}f ~;n!~0~~~te~łówna 55
· 

·' OtBdDIB wenerolo~mna :~~;~~ ·:::~;~: . Dr •• ·~ed •• 1 Dr. m:d· 

LzekaawrzYa·dspzeckjaaustlow / w~i~~:iel: isśw~~ta \ HrnWIHI~Kl LUblCZ 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. I specjalista cho Cegieniana 43 

• ! oa 12-1. l 
Od 11-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta Doktór rób skórnych Tel. 41·32. 

w niedziele i święta od 9-2 pp. IW oł~OWY~~-, ~enery;=~nyc~ Specjalista chorób Leczenie chorób: 1 moczop cio~c skórnych weneryc2-
We11er1'CZ11JPCh moczopłciowych, ul. Andrze1a 5 nych i moczopłcio-

l sk:Srn1tch. 'Cegielniana 25 .Tel: 59-40 wych. Naświetlani e 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper\ T l f 26_87 Przy1~u1e od 8-10 lampą kwarcową. 
Kon111ltacje z neurologiem i urologiemlspe~jal~sta cho . d ~d1 5-:-9· . Przyjmuje od 

Gabinet świaUo-leczniczy I r6b sk6rn1rch, w me ::t ~lśw1ęta g. 8 do 10 rano 
Kosmetyka lekarska. wener1rcznuch Odd · d 5 8 Oddzielna poczekalnia dla kobiet. L . l ' ' zielna pocze- O - W. 

P d ł 
eczerue ampą kalnia dla pań. Dla pań od 3-5 

0f8 8 3 Z Ole. przyj~:j;c~dą.f.!odz Dr. med. 

Doktór --- !-;.~~d!2i;~;ta4"9:~ HEbbER 
P Kll•nger Lekarz-oentnta ~hor. skórne 

8 f H . 1 weneryczne 

choroby wenerYC'Zfte. skórne i włosów • OrDWl[l fł~e~~9~! 2 

ANDRZEJA 2. Tl!L. 32-28. przyjmuje w lee · 
Leczenie lampa kWarcową. analizy . 1 p· t przy1'!1' do 10 rano 
krwi I wydzielln. Przyjmuie codziennie nicrc:;!ki~ • 29~0 r· 1 od 4-8 
od.8-12 ł od 4-8 w. w. niedziele I codziennie od 2 _7 dlapańspec.od4-5 
ŚWJ~ta od 10 do 12. Oddzielna pocze- w n1edz. od 11-2 p .p 

tekarz · Dentysta 

B. Marku~
nu~~aumowa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3 - i 

kallria dla oaA. dla niezamożnych 
Od lw-2 ·~ .~ (Eiotr.k~wska. ti2) ceny lecinic: ICXXXXJit. 



lnauguracia sezonu 
ko/arskiago na torz12 
odbądz112 s1ą 30 ma1a 
Jak się dowiadujemy, inauguracja se

zoou kotarskie:go na torze naS1tąpi w dniu 
30 maia rb. na torze Helenowskiim. Za
wody te będą rewią najlepszych kolaFzy 
krajowych. Organizatorzy - SS „Unio·n'' 
noszą się z zamiarem okraszenia tych za 
wodów startem dwóch czołowych ko.la
nzy zagranicznych. 

I:. H. 9. - Turuici 
Nec:z iowarzuskl W' nadc:hodzq.:g 

ponledzia•ek 
Jak już swego czasu d.ono·siliśmy pre

zesi obu łódzki•ch klubów ligowych np.: 
pułk. Hilarski i dyr. Guze odlbyli kOIIlie
rencię i postanowili rozegrać na znak 
zgody towarzyski meoz piłkarski, po któ 
rym miał się od'być bankiet d1a wład'Z o
bu kLnbów oraz gll"aczy na którym po
waśnione od dawna kluby miałyby nawią 
zać ponownie konta.kit. Naznaczony ied-

nalk mecz nie doszedł do skutku z powo 
du śnieżycy w Swięta Wielkan•o-cne i i·ak 
się dowiadujemy obecnie spob'kanie t-0 od 
będzi.e się w nadchodzący poniedziałek 
w drugim dniu Zielonych Swiątek na 
boisku WKS-u o godz. 17-ej. Jak nas in
formują kierownictwa obu klubów tym 
razem drużyny wystąpią w swych najsil 
niejs'Zych składach liigowych. 

Feliks Wiącek-król SZOSOWCÓW polskich 
selosil 8DJÓj ud•iol- do ponied~ialfloDJe(lo 

6i~eu Lód:i - 9'o~noń 

ł'aódzcy kolarza zwy
ciężaią 

wa wszystkich biagach 
na 1naugurac/i sezonu 

w Kaliszu 
W niedzielę odbyła się w Kaliszu 

inauguracja sezonu kolarskiego na to
rze z udziałem zawodników łódzkich 
(Zybert - Uniion i Einbrot - Szturm) . 
Łodzianie zaprezentowali się z iaknaj
lepszej strony, wygryWając wszystkie 
zapowiedziane z ich udziałem konkuren 
cje. 

Wspaniała, klasę jazdy pokazał Zy
ber±, który w biegu głównym zwycię
żył Koszutskiego- Zybert znajduje si~ 
już w pełni formy, pokazał bardzo ładny 
·styl. 

Bardzo dobrze spisał się również 
Einbrot, który przegrał jedynie doKo
szutskiego, wygrywając natomiast \\ 

W bieżącym tygoooilll, obchodzi zasłu Feliks Więcek ]ofiarował dowódzea korpusu łódildego fadnej formie bieg 10-cio kilometrowy. 
żone tak bardzo dla poJskiieg-0 sportu ko ten naiJe.pszy k-0larz szosy polskiej. U- gen. Stanisław Małac;howski. Przedbiegi „wyścigu głównego" przy 
łowe~o, tódzikie Towarzystwo Kola- dział Więcka, jakkęlwł'k nię wpłynął je„ Wyśdg zapowiapa się jako jeden z n:osły zwycięstwa Koszutskiego nad 
rzy (dawniej Warszawskie To·warzystwo sz;cze jego oficja1ne z.głoszenie, jest naJ- najwięks:-ych i najciekawszych tego ro- Einbrotem, Zyberta nad Maciejewskim. 
Cyklistów w Łodzi) swój iu.l:tiJieusz; 40-le- zupełniej pewny. dzaju wy~zynów polskiego kolarstwa szo \Vilstehube'g-0 nad Drożdżem (Często
cia, Z intenc:tji tej, dla upamiętnienia u- Niema wysiłku bez nagrody, to też I sowego. >fad całością czuwa 91>ecjałna ko chowa). Pómnaly wygrali Koszutski i 
r-0czntęj chwili, organiizuit! LTK. wiel\t dlla uczestndików p1'Zewideianych jest 28 misja ŁT.(. z p. kpt. Ka4"pińskim na cz Zybert przed Wilstehube. Repechego 
międzymiastowy wyścig kolarsiki n.a wspaniałych nagród. W51>aniałą nagrodę le. DaJ.SiZ1~ szczegóły niebawem podamy. wygrał pewnie Einbrot. Zażarta walk<. 
pirzes.trze.ni 240 kim. na dystansi.e o pierwsze miejsce przyniosła zwycię 

ł.ódź - Poznań. I stwo Zybertowi zasłużone nad Koszut-

Wyścig ten odbędzie się w drugi dzieó w1• elki• sukces łod z1•an1• na lskim. O 3-cie i 4-te walczyli Einbrot . 
Zielonych Swiątek (poniedziałek 20 ma- ... 

1 
\Yilstehube. Łodzianin był pewnym zw ~ 

ja). Pierwszy dzień świąt przewiduje I źd I i źd i ł d Wł b cięzcą 
część oficjalną zwią.zaną z uroczyst-0ścią. W Z e Z e gW 8 Z S y m 0 CS a de o u Bi~g gości wygrał Zybert przed Ei; 

W Ś • d · ta · 1· k brotem i Drożdżem. 
Y cig zgroma zt na s rcie e rtę 0 Jak J·,..z· donosiliśmy, do automobilo.. l) ks. ·L. einincren start. Kap Tari'fa - t ! 1 

I · k · z 1 d u "' Bieg dystansowy na przes rzcn f: 
arzy szosowcow ra1.u. e wzg ę u na \\'ego zJ·azdu ~w1"az'dz1"stego do W1"esba- 2381 kim·· l:;' b 

· · ctn · db · · ~ j • kim. w ladnym stylu wygrał Lin roi 
te<rmi.n ie · ocześme o ywa1ą.cego się denu stanął jedyny przedstawiciel 2) liit.he start. Tarifa - 2399 klm. D 
doroczmego biegu warszawskiej Legji o b p 1 k' mając 12 pkt., przed Zybertem i roi -

_..J dr PUWF ł arw os 1, 3) Doerschlag, start. Yama (Bułga- dżem. Kosztuski zrezygnował z teg(J 
nagrvuę wę owną lu s.i ą rzeczy łodzianin Zygmunt Karscb rja) - 2220 kJm. 
wyścig dzŁ?~ź - p~1~ahń niedbłędzi~ mógkł na maszynie „Austro-Daimler". Wśród 4) h:·abia Salm, start. Valenzia - bie~~g drużynówy wygrała para ZJ · 
:zigroma ic wszystKlC' · we ug Jedna olbrzym1"eJ· konkurenc1·1· m1·„dzynarodo- 1639 kl · · D d'' l:;'· b t · 'd • g · t • d I " m. , bert - róż z - Llll ro pewme przec 

dprze~; y~an or 'akam.z.a .orkow,. po wbz. ę- wej Karsch zajął czołowe miejsce bę·. ~) BroNant, start. B!arjtz .- t4ĄS parą Wiistehube - Wróblewski - Ą fo-
em J1Jośctowym l i 1a ośclowym ieg dąc w pierwszej dziesiątce sklasyfiko;. kim, Ws~hcy na ll?eiSZYtiie erce<les ciejewski. 

ten b
1 
ędzie doskonale obłsadz.o1ny. W

1 
wanych zawodników. : : Benz" ' · · 

chwi i kiedy piszemy te s owa .ista zg :) W oznaczonej godzinie ' przybyło do 6) Lindeman, start. Tapiau - 1158 
szeń nie została jesizcze zamknięta, a Wiesbadenu 33 kierowców z różnycłi klm. na maszyni·e „Minerwa" 
wrodzonem już jest u nas, że wszystl<,o stron Eur-0py, w tern połowa mi'ala pn-

• · · st "":.... h iJ D · V" 7) i 8) Wacherstein na ,,CLrysler'ze" 
zosuaw1a się na O· a ... ""<t c w ę. owia- \"az'n1"e3"sze wyczTrny. Zt"azd- """iaździ-
duj·emy się, że do pon:iedziałlku wpiynęły ·• ;y '' 6 " i Parnsteiner na „ttoch'u" strt. w Bu-
zgfosizenia: Sobolewsikiego :i Kalisza - sty był jednym wielkim triumfem nie- dapeszcie - 1023 kim. 
iednieg·o z uczestników f\erws~o biegn mieckiego przemysłu samochodowego. 9) Zygi;-i.~1 nt Karsch, strt. Łódź na ma 
1Jookoła Polski, Sierpińskiegv Long.ina, Na pi.erwszych pięciu miejscach w ogól szynie „Au· ; ro-Daimler" - 1049 klm. 
Koprowski.ego, Szeflera, Szeffla, Kerme- r.ej klasyfikacji znajduje siQ pięć wo- Karsch ·Yl bardz,o serdecznie wi-
na, Marczewskiego i czterech zawodni- zów Mercedes Benz. · tany. 

Trzy reprezentacje 
piłkarskie 

czynne bądq w dniu 
2 czerwca 

„„„„„„„„„„ 1!'.ów klu.bu ,CegielS1ki" w Poznaniu. U- .~ierwsza, nagr?dę z~obyl książę 
diział Kfosowfoza jest wątpliwym. ałbo- Lemmgen, k~ó:Y mespodz1ewattle SP?t
wiem musi on z Muz·e:'fem i iesttze je<l- kał si.e na. m1eJscu. star~ w. K~P Tan~a 
nyrn bronić wędrownej nagxody w biegu w fllszpaml z berhńeiy~1em ~1the;, kto
warsza wskiej „Legji". \ry również zdążał na zJazd do W1esba-

Jak się do·wiadujemy w dniu 2 oz.erw 
ca czynne będą trzy reprezentacje pił
kH s k:e :Lcdl: ~j'l·„;.n,~·~==.: '••~re1en · , 
cia izłożoina z garczy liigowyich zmj,em~ 

Pu~z \łlfÓ"l.I da t..odz1· słę w Łodzi z reprezentacją Warszawy 
'11 U łil o puhar ofiarowany przez redaikoję „Re 

publiiki". D:rugi rep.rez·entacyjny gamiltu11 
Łodzi sp•otka się z rep~zentacją Lwowa 
we Lwoie, wrestZcie trzeci team łódzki 
5fPO·tika ~ię w Ki.ekach z wepre>zentacją te 
.go miasta. Jak widać więc kap.Han związ 

po dwutn1es1ącznym tra
n1ngu na torach nie,., 

mu1ck1ch 

Jak się w o>Statniej chwili dOIW~aduje tlenu. . . . 
łl'ly, do wyśd~u Łódź - Pomań 2:.!U'osił W~iki techniczne przedstaw1aJą się 
się w ostatniej chwili następu3ąco: 

Z Beirlilna powróciił do Lodzi po dwu kowy ŁZOPN-u p. Konopka będzie miał 
Koncesjonowane miiesięcznym treningu na tamit-eiszY'ch . to niela.da pracę pr.zy ustalaniu aż trzech 

m..a~~~~~~----------------------------~------:~--.--... 
KuP•Y Kierowców Samochodowy.eh rach znaikomi•ty kolarz łódzki Artur Pus~ reprezentacji n·a jeden dzień. 

W 11•ovn Jl i s SIEPRAWSKI Pusz trenował pod ollciem słymi.ego ko-
l w n • n lal'lZ.a, b. miistirza świata Waltera Rutta, Zybert 1· Brauner 

1. 6 d ź, Piotrkowska •11, tel. 48·11. mają za trenera Erich Grotta, który był 
Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomG• kierown.filciem ~elkqji lkolarsk.i-ej. ~ego zm1enil1 barwy 

cy podwóinei kierownicy. (t-'atrz szczegóły w afiszach). Szkoła klubu „Tmado' Pusz znaJdUJe S'lę O- . 

zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekrofe. Warsztaty hecnie w doskonałeg formie. I Sekcja kolarska „Unionu" została 
i garaie na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-20 I . Został on zapros;zony n.a UJ~iegł!\ nie- p~ważnie .zasilona przez wstąpienie \V 

~ Orzeczenie techniczne. Porad3' fachowe d~elę do Kopenhagi :n.a wiellki.e między- JeJ szeregi znakomitych kolarzy Zyber-
; ~ ----------------------------- narodowe zawody drużynowe. P.arbne- ta i Braunera, z których pierwszy znaj-

")COOO[eO'°f*[O<aCJ~D>CY>OCP>CO>C):k~Jex>lCW~łcą>el<le*kCCOO>Cg<l[>CO>Cd<JD~łckoO?W~ LEC z tł ICA =.° ~~:1a:!:~ł j~~a~r~fil~~~~:;r; ctujRÓ~n~~:c;~~eb'y~;zj~~~jt~b~~~;e·na 
~ lekarzy spe.:!2 ' !stćw 1>rzy Oórnym K°'penha~e zosfały odwołane, a termiltl kursie strzelniczym w Raduczu, b. 

ul Kilińslliego 60 Piotrkowsk~vn;94, tel. 22•89 kh pmesunięty na dwa tygodnie. Pusz mistrz Polski Artur Szmidt niebawem 
Zwołuje organizacyjne zebranie celem utworzenia więc nie slkoir12:Y\51fał z ·Qlkazji startowrunda powróci do Łodzi, i dzięki przychy!nc-
Sekcji miłośników 

• 1- amatorów ogrodnictwa ni:=klch czynna od ,10 rano do 7 wlecz. slkorzysta. dzie miał udostępniony trening. 
w niedziele I świeta do 3 PO t>Oł. 

, na dzień t 7 maja b. r. godz. 18 min. 30 w lokalu Wszystkie specjalności I dentystyka. I 
związku. Zainteresowanych prosi o liczne przybycie Kao!ele świetlne. lampa kwarcowa, 

~~~~~1;~;
0

~~t;::~~~:r~=: łiódzcy koszykarze 
PBftSJOnl\T1 POl!Ukiwana Porat1..,i~słYft-I na arenid~:1zynaro-

. inteligentna panien- na I WOfttllOIOCJlczna D · d · · · p lsk' z G" do wynajęcia w Tworzyjankach w lesie k f ncjami om.a u3•emy się, ze ' o 1 w. ier 
;;osnowym. kąpiel ~zeczn~. dancing. . a doz 6 iep'7,t letn. dla cbor. skflrnycb. wenerycznych I Sipo;rt. nawiązał perfraktacje ze Związ-
Umeblow.ai;iy ~kł~daiący 5,1ę z 22 P?koi dziewczynki. J ZlrOTll !kami Łotwy, Estoruji w Sp!"awie roze~ra-

kuchn1 1 ptwmce. Stac1a Koluszki, Zgłosić się do int · 6 · . ..J • t h M 

C t 
wiadomość · ma mecz w mlęuzyp·ans wowyc . e-

e na przys ępna na miejscu Hkrtg~:a· d ~0~0[" POSZUKUJE się mechanika do wy- cze odbędą się najprawrdott>odobniej w 
8 a i 3:_~ PP• ś"".'ietlan_ia filmów, .który poza godzm~ czasie wystawy Pow®zechne:j w Krako-

MANICURZYSTKA zdolna. potrzebna m1 sweJ pracy mo~!by_ poprowadzk wie. Jedern z te:rmin.ów ma być zarezer-
Spółka Fryzjerska, Wschodnia 76, --aparat od godz. 7 w1eczor. Oferty z ,.od , . , Ln' d[ Ł ..J_• 

-------------- - -----' · - p!s~mi ~wia~ę.c~ PQ.d „~~- , ~amy SJQ:e<OJ.a ie a o~i.. 

Reuł opóścił łlódź 
na przec1qq 2 lat 

Znakornitty ko1arz łódzki, ol~ijczyk 
Rellll, zgo<ltniie z in.a'SIZą izapowiedz.oią wyje 
chał w ubiieg<ły czwartek na studia do 
Niemiec na pweciąig dwóch lat. Zhakomt 
ty ten kolarz zn.ai1cfu.tiie się dzilś w :t,al:'1dzo 
dobrej formie i we.dług wsze11kiego prn
wdopodobieństwa w n.ajhlii~szym czasie 
wystąp.i n.a forach miemiecki.ch. Rew 
nie zamierza pomucić uluibion.ego siportu 
kolars~iego, i postanowił w.s1zystkie woI~ 
ne chw-ife itci d'ziedziini.e 116.o_świ~ć. 



Pli1r1narz1 sowlaccy 
cftcq •. snlłeU .:Jlłen1cu··. 

Moskwa. 15 maja. 
~ sowiecka przV'Ilosi szczegóły 

zorgan1rowanych przez rzad sowiecki 
dem!>nstracyj antyniemieckich w Rosji 
sowieckiej. 

Demonstracje te odbyły sie we wszy 
stldch większych miastach sowieckich 
a 'WY!óżnHy sie w Petersbursru. W Char 

· ·kow1e, Mińsku i KUowie. · .. . 

.r.1'P•ESS-

· W. Petersburgu pochód odbvt się na 
wysp1e i w rejonae konsulatu niemiec
kiego. Plota sowiecka stoiaca w Kron
sztadzie Podpłynęła do dworca peters
b?tskiego i ~iesqa transoarenty z na 
p1$em antyntem~eckim. Na oancem~ku 
~e~zono transparentv z napisem: 
„Zm1ec1emy wszystko z dro2'i co będzie 
Przeszka<lżate rewolucji światowej". 

l\nfysamifyzm hula 

W porcie nowojorskim zderzył sie hiszpański parowiec pasażerski „Crlstobal 
Colon" z amerykańskim statkiem frachtowym „River Orontes" wskutek czego 

ameryka1iskl statek z2tonął. Na zdjęciu tonący „River Orontes''. 

.., ftoslt soll'łedHeJ 
Moskwa. 15 maJa~ 

,J(rasnaja Gazeta" donosi że Pskowa 
iż wład:ze sowieckie wykryłv w tern 
mie~ tajną organizacje uczniów szko
ły średniej. Celem tej orsranizacii byto 
niesienie pomocy b. cilonkowi zwi~ku 
młodzieży komuniistyczneJ Trofimowo-
.wi, siiedzącemu ·:w wiezieniu za zabój- . „ ,, 

stwo ży<la BolszemiennikoW1a·. · CilonkÓ-· 
wde organizacji przesyłali wileźnfowi 
żywność i rozpowszechniali wśród · ·mte~ .. 
szkańców Pskowa PodObiznv Trofama
w~ ną. J)ocztów.kach z n~i>i:sem ,;Bohater 
walki. z ·żydami'\ · · .::. ' 

KHkunasitu czronków or2'a:iii·zacjl a- · 
resztowano. Ws·zystkich członków zwiq 
zku mlod7Aeźy komunisty:cznei. wmie
szanych w tę sprawę, wvkluczono ze 
związku. " 

Po 10 latach 
•udo6vto • 1noJrSa sato• 

pionu Arqto111nłA 
· Londyn. 15 maja. 

li„ 

Mar;vtttar'ka ain~lska wydobvła z dna 
morskiego pod Scapa flow. zatóplo.tty 
przed 10 łaty krątown·ik niemiecki „Sey 
dlitz", który następnie J)rzyholowano do 
portu Firth of Porth. 

Z nastaniem przyplyiwu krażowrtjk 
zaciągnięty, zostanie do doków w Ro-

W meczu międzymiastowy stParyż - BerUn, który odbył się w Berllnie 12-go 
b. m. zwyciężyła reprezen( :bJa Berllna w stosunku 5:0. Na zdjęciu: ciekawy mo 

~ . 

~
Samobójczy skok· 

• tłlo111u .,Osqdu „'Jtol'nośd"' . 
Nowy Jork. 15 maj~ ,. 

Jakiś niema.ny desperat oopeln~l 
~aj w Porcie nowojorskim n·iezwy
kłe samobójstwo. 

-:W oczach licm'Ycil ma.ryinarzy, stoją 
cyeb w poroie okrętów, skoczvl z glo
wy olbrzymiego na 300 stóp wvsokiego 
posągu „Wotnośoi'', ponosząc śmierć na 
mi.~· - · 

-~ 'MY.bory w Estonji • 
. •::fuAces naclonal'fsttiw.; 
•:: :-,- . ł socJalfsf6ń1 
' ·. · .,. · Tałlln. 15 maia~. 

w 'WY'Doraeli ero zgromadzenia naro
dowego zanotowano wzrost ~losów par
tji ~odoweJ i socjalistów. Partja rolna 
bez zmiany. Sraciły w. wyborach: par
tja pracy, partja drobnych rolników i 
chrześc. demokracja. 

' . 

ment przed bramką. 

r 

Jedna z nafstarszycb -obecnie poetek w 
świecie jest niewątpliwie niemiecka li
ryczka f ryda Schanz, obchodząca w 

tych dniach 70-lecie swych urodzin • -tlom ta •r .dnło· 
łec net arcfltieA

iuru 

Patrycjuszowski dom w stareJ dzielnicy 
śródmłeJskieJ Strassburga, słusznie zali
czany do naJpłęknleJszych zabytków 

średniowiecznej architektury. 

% tttaietł•t 

Dgaurg opiele. Przed pomnikiem. JoaRJ!Y d' Arc w Orle anie przedstawiciele armjf !t'ancuskleJ Nowy typ znaczków pocztowych, wy-
Dzf\ł w nocy dyżurufa aiptełd: N. f!.psteioa prezentowali bron w dmu obchodu 500-- lecia zwycięstwa bobaterskieJ dziewicy. danych w AngUł w celu upamiętnienia 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewski (Plotrkow- •••••• db i i L d i k 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowom!e.l- swiatowego związku poczt. ska 95), M Rozenb!ub (Cegielniana 12), Oorlełna 1 •••11•••••• ł o YW!l ącego s ę w . on yn e ongresu 
ska ts) (b) 

P t . w todZI 4.00 mtesfęcznle.- ·ZamieJscowe 5 zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 zr, za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-szpałt.) fenumera 3. mleslocznle.-Zairanl~ 7 złotych młeslęcznle. • W TEKSCIE: 40 u. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 P'Oszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.), Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zl. Za 
Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyJę~ redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe. o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Telefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 "° .pot. Rekopisów tliezamówio Za· te.rminowy· druk ogłoszeń adminisfracJa ti~e odpowiada. · Drobne 12 groszy. - NajmnieJsze 
Telefon admlnlstracJl 22-14.- - - - - nycb nie zwraca sie. _- - - ·- ... _____ zr. 1.20, poszuk. pracy IO groszy. _ . __ „ _____ _ 

Za wYcła.wm~o _.Rep,lłblUd'' ID.• 1 Ołf.• Qdeow! Wl~dlsław Ppla,kc ·W. drukami ..Re~ublikl Sp. z OP'! Q<IP.„ Piotrkowski 49. i 6'. ' Redaktor odpow. Jan Qrobelntak. 




